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UPIORNE WIDMO HITLEROWSKIE
NAD CIAŁEM ZAMORDOWANEGO PREMJERA RUMUNJI.

Dziś w numerze:
AUTOMATYCZNE AWANSE NAUCZYCIEL]

BUKARESZT 30.12. — Król Karol i 
podpisał o godz. 4-ej rano nominację t 
dotychczasowego ministra oświaty 
Angelescu na premjera.

Kierownictwo stronnictwa liberal­
nego obejmie minister finansów Dinu 
Bratianu, młodszy brat byłych prem- 
jerów Jonela i Vintila Briatanu. 
Zwłoki Duci przewiezione zostały w 
sobotę popołudniu z Sinaji do Buka­
resztu i w ystawione na widok publi­
czny w Ateneum. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę. Wśród aresztowa­
nych znajduje się m. in. jen. Canta- 
enzino - Granizeul, który odznaczył 
się podczas wojny światowej i kan­
dydował podczas ostatnich wyborów 
z listy Gwardji żelaznej.

JAK DOKONANO ZAMACHU
Premejr przybył na dworzec w towarzy­

stwie ministra finansów, Dinu Bratianu, sze­
fa protokołu prezydujm rady ministrów Via 
chide, i deputowanego Cosincscu, oraz dwu 
tajnych policjantów. Na dworcu stało trzech 
studentów. Jeden z nich zbliży! się do prem­
jera i strzelili dio niego z tyłu. Drugi zama­
chowiec rzucił petardę, której detonacja by­
ła bardzo silna. Początkowo mniemano, że 
nastąpił wybuch granatu. Zamachowcy usi­
łowali wywołać paniką i ratować się uciecz­
ką. Policja puściła się za aim w poścg. Pod­
czas strzelaniny jeden z policjantów by! 
ranny. Zamachowcy poddali się po wystrze­
leniu wszystkich nabojów. Zwłoki premjera 

• przeniesiono do sali na dworcu. Sprawca za­
machu oświadczył, że nikt ni (-namawiał go 
<1o popełniania zabójstwa prom jera. Zamach 
n szefa rządu uplasował wspólnie ze stu­
dentem Belimaci i Caranica z wyższej sżko- 
ły handlowej w Bukareszcie. Motywem za­
machu był takt, że Duca mateżal do tnnaso- 
nerji. Sfery studenckie oskarżały go o pro­
wadzenie polityki zagranicznej. zmierzają­
cej do poddania Rumunji obcej hegemonji 
i rozwiązania Gwardji Żelaznej. Sprawca 
zbrodni podkreślił z naciskiem, że dokonał 
ozvnu z pełną świadomością i że bierze na 
*iebie za ten czyn odpowiedzialność.

W związku z zamachem aresztowano sze- 
r«t o-obistoścj. m. in. kierownika Gwardji 
ZcJa^nej (odreanu, którego aresztowano w 
urodzę z Alba Julia do Bukaresztu. Wiado­
mość o zamachu wywołała w Bukareszcie 
niezwykle silne wrażenie.

BUKaRI-SZT, 30.12 — Dowódca 2-go kor­
pusu armji, jen. Joncsou, zarządził ostre po­
gotowie garnizonu buka reszta ńskiego. Podo- 
cine zarządzenia przedsięwzięła komenda po 
liąji. Po ulicach miasta krążą silne patrole 
policyjne. Aresztowana członków Gwardji 
Żelaznej, które rozpoczęły się w nocy, trwa­
ją w dalszym ciągu. Aresztowani .są przewo­
żeni samochodami ciężarowemu do aresztu 
policyjnego Jlava.

NIEMIECKA RĘKA.
WARSZAWA. 30.12 (Tel. wl.). Pra- 

Mt niemiecka jednomyślnie wystąpi­
ła w obronie Żelaznej Gwardji. W 
Bukareszcie aresztowano jeszcze 
'twóch sprawców morderstwa, razem

tedy aresztowano bezpośrednich 
sprawców morderstwa 6.

Prasa paryska wypowiada pogląd 
że zamach wykonany został z namo­
wy narodowych socjalistów, którzy 
przyłożyli rękę do morderstwa po­
średnio lub nawet bezpośrednio.

„Journal de Debats‘‘ wyraża niepo­
kój z powodu zamordowania szefa 
rządu państwa zaprzyjaźnionego z 
Francją.

„Petit Parisien‘‘ — stwierdza, że 
Żelazna Gwardja znajduje się pod 
wpływem niemieckich hitlerowców, 
którzy prowadzili w Rumunji oży­
wioną agitację.

„Echo de Paris‘‘ zaznacza, iż 
Żelazna Gwardja miała charakter wy 
raźnie proniemiecki.

Na wiadomość o tragicznym zgo­
nie premjera Duci wysłali do Rumu­
nji depesze kondolencyjne P. Prezy­
dent Rzplitej prof. I. Mościcki, pre­
zes Rady ministrów J. Jędrzejewicz 
i minister spraw zagranicznych J 
Beck.

Premjer rumuński. dr. Jotn Duca, który

nazginął tragiczną śmiercią w Sinaja, stał — 
czele rządu rumiuńsikiego od połowy listopa­
da roku bieżącego.

Dr. Jon Duca urodził się w Bukareszcie 
w 1879 roku. Duca odbył stad ja w Buka­
reszcie, a następnie w Paryżu, gdzie w tam­
tejszej szkole prawnej uzyskał stopień do­
ktora praw.

Przez pewien czas młody Duca był sędzią, 
ale wkrótce pochłonęło go całkowicie życie 
polityczne. Począwszy od r. 1907 dr. Duca 
był członkiem parlamentu, jako jeden z 
przedstawicieli stronnictwa liberalnego.

W gabinecie Jonela Bratianu w r. 1914 
Duca był ministrem oświaty. Wir. 1918 w 
nowym gabinecie Bratianu objął portfel mi­
nistra rolnictwa. W r. 1919 objemuje portfel 
ministra spraw zagranicznych, który zacho­
wuje w siwych rękach przez 4 lata .Duca był 
jednym z głównych założycieli Małej Bn- 
tenty.

W r. 1927 w gabinecie Bratianu otrzymał 
|x>rtfel ministra spraw wewnętrznych. Ze 
stanowiska tego ustąpił w r. 1929.

Wpływy i znaczenie Duca w stronnictwie 
liberalncm i w życiu poliitycznem kraju 
wzrosły szczególnie po śmierci Jonela Bra­
tianu. Po śmierci Yintila Bratianu w grudniu 
1930 r. Duca stanął naczelestronnictwa li­
beralnego. Obejmując kierownictwo stron­
nictwem oświadczył, iż będzie starał się pra­
cować dila kraju, jako wierny sługa króla.

Piremijer Duca, dzięki swym wielkim za­
letom charakteru i zdolnościom politycz­
nym, należał do najpopularniejszycn posta­
ci w świacie politycznym Itaiminiji.

I UPOSAŻENIE W POLICJI — str. 2. 
U PROGU NOWEGO ROKU - str. 3.
NAJCIEKAWSZA KSIĄŻKA - str. 4.
BUNT MŁODYCH str. 5.
Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI MIAST

ZAGŁĘBIA - str. f»
WAŁKA Z NIERZĄDEM — str. 7.
ULGI W PODATKU OD NIERUCH. — str. &
DZIAŁ SZAiRADOWY — str. 9.
PROGRAM RADJOWY — str. 9

Podziękowanie.
F. Dr. Jerzemu Kozaiskiemu za 

leczenie mej żony z ciężkiej ser­
cowej choroby, składam najgłębsze 
srowa wdzięczności.

Szanownej Klijenteli • *
życzenia

„Dosiego Roku”
składa

„Jan Misiórski“ 
Magazyn Galanteryjny 

Będzin nl. Kołłątaj*  30 tal. 99.

Mar ja Dąbrowska
LAUREATKĄ NAGRODY 

LITERACKIEJ.
WARSZAWA, 30.12. Dziś w gmachu 

Ministerstwa oświaty zebrało się jury 
państwowej nagrody literackiej w oso­
bach: Wacława Sieroszewskiego, Juliu­
sza Kaden-Bandrawskiego, prof. J. Ujej­
skiego, E. Szelbturg-Zareimbiny i naczel­
nika wydziału kultury i sztuki p. Wła­
dysława Zawistowskiego.

Państwową nagrodę literacką jury 
przyznało p. Marji Dąbrowskiej.

Nagroda ta wynosi 7 tysięcy złotych.
Wysunięto następujące kandydatury*  

Sieroszewski: Dąbrowskiej i Iłłakowi- 
czówny, Kaden Bandrowski: Dąbrów*  
skiej i Wierzyńskiego, prof. Ujejski: 
Dąbrowskiej, Nałkowskiej, Parandow*  
skiego i Wierzyńskiego, Zarembina: Dą­
browskiej i Wierzyńskiego i naCz. Zawi­
stowski: Dąbrowskiej i lłłakowiczówmy. 
W glo6owamiu Dąbrowska otrzymała 5 
głosów, Wierzyński 3, Iłłakowaczówna 2 
i Nałkowska i Plaramdowski po 1.

Dom Yenizelosa obsadzony
przez 50 tajnych policjantów.

wódcy stronnictwa liberałów- Yeni­
zelosa został otoczony przez oddział 
złożony z 50 urzędników tajnej po­
licji.

Zarządzenie to wydano w chwili, 
gdy w parlamencie odbywały się o- 
żywione debaty nad sytuacją we­
wnętrzną. Na zapytanie jednego z 
posłów^ opozycyjnych w tej sprawie 
prezes ministrów Tsaldaris oświad­
czył, że fakt ten był podyktowany 
względami na bezpieczeństwo osobi­
ste A cnizelosa.

W kołach opozycji podkreślają je­
dnak. że zarządzenie obsadzenia do­
mu Venizelosa przez policję wydano 
w celu wywarcia presji na przy wód 
cę liberałów i skłonienia go do o- 
p u szczenia kraju.

di. ui. u. thopaueh
Lekarz chorób skórnych 

i wenerycznych 8761
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 

(róg Targowej 2) telef. 1-48.
Przyjmuje od 8-30—10 r. od 5 — 8 w.

WIEDEŃ, 29.12. — Z Aten donoszą 
że sytuacja polityczna jest niezwy­
kle naprężona. Należy si ęliczyć z 
objęciem władzy przez ministra woj 
ny, generała Kondylisa, już w naj­
bliższej przyszłości.

Wczorajsze pisma ateńskie dono­
szą. że generał Kondylis wszedł w 
porozumienie ze zwolennikami gene­
rała Pamgalosa. Zamierza on wyciąć 
manifest do narodu, w którym uza­
sadni konieczność zmiany rządu.

Gabinet TsaldarLsa przygotował 
podobno deikret o ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego. Dekret ten będzie o- 
głoszony w razie wybuchu zamie­
szek.

BELGRAD, 29.12. — „Prawda1 do- 
vosi z Aten, że w godzinach wieczor­
nych dom byłego premjera i przy-

przeprowadziła się
i ordynuje w chorobach kobiecych 

i położnictwie 8800
W SOSNOWCU

przy nl. Prez. Mościckiego 37 nr tel. 8-23

Czesław Stankowski. 
kop. Paryż,

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC11 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od U—1.

8408 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.

RADJO
odbiornik z firmy

Xdam KUKULSKI, KATOWICE
PI. Wolności 9, tel. 31-41.

Wyłączna sprzedaż i reprezentacje na G. Śląsk
> Zagłębie Dąbrowskie odbiorników

AR JANA
światowej sławy amerykańskich odbiorników

P H I L C O
oraz auperhetów KAPSCH A. G. Wiedeń.

Prosimy żądać prospektów lub nieobowiązującej 
demonstracji. Dostawa do najdalszych miejscowości 

bez dalszych kosztów. 8749

Najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne przesyła Swoim 
Sz. Klijentom i Znajomym 

Henryk Grochowina 
KRAWIEC MĘSKI 

Sosnowiec, Modrzejowska 29.

i
LEKARZ - DENTYSTA

E. ROZENSZTEJN 
(WlisiE laOoratoriuin zetidw sitajtli) 

SOSNOWIEC, UL. MODRZEJOWSKA 2 
dom p. Rotszylda 

przyjmuje od godz. 9 rano do 1-szej i od 
5 popołudniu do 7-ej. 
w wiedziele od 9-11,
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Automatyczne
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awanse nauczycieli
uposażenia policji i straży granicznej.

Wczoraj ukazały się w „Dzienniku U- 
daw“ rozporządzania Rady ministrów o 
za-ad»ach zaszeregowania. fiunkcjonarju- 
Bzów państwowych do grup .uposażania i 
.automatycznego awansu nuczy cieli, o do 
‘datkach lokalnych, funkcyjnych i służ­
bowych ores o uuMiodnrawainiu niższych 
funkcjo nairjtiBzów państwowych. Ten 
sam „Dziennik Ustaw11 przynosi rozpo­
rządzenia o zasadach zaszeregowania sę­
dziów, prokuratorów oracz asesorów i a- 
plilrantów, oficerów i szeregowych poli­
cji i straży granicznej.

Pozatem ogłoszona została szczegółowo 
tabela stanowisk .we władzach. urzędach, 
jeaikladach i instytucjach państwowych, 
flabele ta określa r-tosunek hierarchiczny 
stanowisk urzędniczych.

DODATKI SŁUŻBOWE.
Dodatki służbowe przyznano m. in. za­

rządcy gimachu reprezentacyjnego — 200 
zł., ikicrownWrom urzędów telnych w 
mniejszych miastach — 80 zł., kierowni­
kom zakładów akademickich od 60—40 
gi., wizytatorom szkół w szkolnictwie o- 
gólnoksztąłcącym — 150 zł., inspektorom 
szkolnym od 150—500 zł., zastępcom in­
spektorów szkolnych — 100 zł., instru­
ktorom oświaty pozaszkolnej — 100 zł., 
kierownikom wydziałów w szkołach za­
wodowych od 50—300 zł., kierownikom 
warsztatów w tych szkołach — od 50 do 
250 zł., kierowniczkom przedszkoli 50 zł., 
kierownikom 1 wychowawcom interna­
tów^— od 50—100 zł., kierownikom szkół 
specjalnych — 50 zł., nauczycielom szkół 
powszechnych powołanych do pracy in­
si Tuk to rekiej — 100 zł., kierownikom ka­
mieniołomów — 200 zł. miesięcznie.

UPOSAŻENIA NAUCZYCIELI.
Nauczyciele szkół państwowych pu­

blicznych pozostający w służbie w dniu 
1 lutego 1954 r. będą przeszeregowani do 
nowych grup uposażeniowych na zasa­
dach obowiązujących annych funkcjona- 
rjuszów państwowych.

Rozporządzenie ma doniosłe znaczenie 
•dla tysięcznych rzesz nauczycieli, gdyż 
wprowadza ono automatyczne awanse.

Nauczyciele publicznych szkół pow­
szechnych, szkół ćwiczeń i oddziałów 
apecjalnych przy szkołach powszechnych 
posiadający przepisane kwalifikacje, któ 
rzy naskutek obecnego przeszeregowania 
z dotychczasowej IX grupy uposażenia 
przeszli do grupy X, po 10 latach służby 
.awansują do grupy IX, po 18 latach służ­
by do grupy VIII i wreszcie po 25 latach 
służby do grupy VII.

Nauczyciele, którzy z dotychczasowej 
VIII grupy uposażenia przeszli do nowej 
grupy IX, przechodzą po 17 latach służ­
by do VIII grupy, a po 25 Jatach służby

Stracenia mordercy
ŚP. OGRODOWSKICH.

W piątek wieczorem około godz. 19 
nadeszła z Warszawy do prokuratury w 
•Poznaniu odpowiedź o odrzuceniu przez 
p. Prezydenta R. P. prośby o ułaskawie­
nie akaaainego przez sąd doraźny ma ka- 
aę śmierci Kazimierza Łabędziewicza, 
mordercy śp. Ogrodowskich, wobec cze­
go o godz. 28.10 wyrok wykonano na 
dziedzińcu więzienia w Poznaniu.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Bclgja 123.78. Gdańsk 173.25, Ho- 
landija 3575Ą Kopenhaga 129.85, Londyn 
09.06, Nowy Jork 5.71, Nowy Jork (kabel) 
5.72*/i,  Ordo 146.00, Paryż 54.88, Praga 2643, 
Sawaj.oa.rja 172.20, Sztokholm 149.90, Wło­
chy 46.75.

Obroty więcej, niż średnie, tendencja nie 
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.69—5.68. Rubel złoty 4.64 
—463*/t.  Dolar złoty 8.94. Gram czystego 
złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 212.34. Marki niemieckie 
(beniknoty) w obrotach prywatnych 21221 
—21145. Funt szterlingów (banknoty w obro 
tach prywatnych 29.02.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
aa 39.50; 7 proc. poż. stabilizacyjna 57.00— 
56.75—5688 (odcinki po 500 doi.) 57^5—57.00 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna serjo- 
wa 109.00 ; 4 proc. pożanw edycyjna 105.75; 
4 proc, państw, poż. premjowa dolarowa 
5025—49.75—49.90; 5 proc, komwersyjna
53.50; 6 proc. poż. doi. 57.75 (rt*  proc.); 10 
proc. poż. kolejowa 100.00 (w proc.); 5 proc, 
■pożł kolejowa konwersyjna 46.00.

Akcje: Bank Polski 8325—83.00; Staracho­
wice 10.15; Majewski 20.00; Kijowski 9.50.

Tendencja dla pożyczek państwowych 
przeważnie utrzymana, dla Listów zastaw- 
•vch — słabeaa. Obroty akciami małe.

awansują do grupy VH.
Nauczyciele, którzy z dotychczasowej 

VII grupy uposażenia przeszli do grupy 
VIH, awansują do grupy VII; ci, którzy 
mają ponad 27 lat służby — z dniem 1 
stycznia 1935 r., wszyscy zaś pozostali — 
z dniem 1 stycznia 1936 r.

UPOSAŻENIA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH.

Nauczyciele państwowych szkól śred­
nich, otgólnoksztafcących, seminarjów 
nauczycielskich, .wyższych kursów nau­
czycielskich, szkół specjalnych, szkół po­
wszechnych (o ile posiadają stuidja wyż­
sze), którzy naskutek zaszeregowania 
przeszli z dotychczasowej VIII grupy do
IX grupy, awansują po 4 latach służby 
do gzupy VIII, po 10 latach — do VII i 
po 18 latach służby do VI grupy. Ci, któ­
rzy z dotychczasowej VII grupy przeszli 
do nowej grupy VIII, awansują po 11 la­
tach służby do VII grupy, a po 18 datach 
do grupy VI.

Pozatem rozporządzenie przynosi szcze 
góły awansów innych nauczycieli oraz 
tych uaraczycieli, którzy będą przyjęci 
do służby państwowej po 1 lutego 1934.

Przesunięcie do wyższej grupy uposa­
żenia może nastąpić tylko w dniu 1 sty­
cznia każdego roku, po ziszczeniu się, 
wymaganych warunków, nie wcześniej 
jednak jak 1 stycznia 1935 i. 
OFICEROWIE I SZEREGOWI POLICJI

Rozporządzenie Rady ministrów usta­
la następujące pobory dla oficerów i sze­
regowych policji państwowej: I general­
ny inspektor — 1000 zł., II nadinspektor 
— 700 zł., III podinspektor — 500 zł„ IV 
nadkomisarz — 430 zł., V komisarz — 
335 zł., VI podkomisarz — 270 zł, VII as­
pirant — 240 zł., VIII sf. przodownik — 
300 zł., IX przodownik — 180 zł„ X 6t. 
•posterunkowy — 160 zL, XI posterunko­
wy — 150 zł.

Te same stawki uposażenia obowiązują 
oficerów i szeregowych straży granicz­
nej.

Oficerom i szeregowym policji ♦ War­
szawie przyznano dodatek lokalny: I gru 
pa — 150 zł., II — 100 zł., III — 75 zł., 
IV — 65 zł., V — 50 zł. szósta — 40 zU 
VH — 35 zł., VIII — 30 zł., IX — 30 zł.,
X i XI po 25 zł. miesięcznie.

Nieco inne dodatki lokalne przyznano

funikcjomarj uszom policji, pełniącym 
służbę w Gdyni i na Górnym Śląsku. 
Pełniącym służbę na obszarze Gdańska 
przyznano dodatek lokalny w wysokości 
200°/o ich uposażenia.

Pozatem przyznano dodatki służbowe: 
nadinspektor — 450 zł., inspektor — 350 
zł., podinspektor — 250 zł., nadkomisarz 
— 215 zł., komisarz — 165 zł., podkomi­
sarz — 130 zł., aspirant — 120 zł., st. 
przodownik — 65 zł., przodownik — 60 
zł., st. posterunkowy — 55 zł., posterun­
kowy — 40 zł.

ZA KIEROWNICTWO W POLICJI.
Zamiast dodatku służbowego funkcjo­

nariuszom policji na kierowniczych eba'- 
nowiskach przyznano następujące do­
datki funkcyjne:

Komendant główny — 800 zł. miesięcz­
nie, zastępca komendanta — 500 zł., na­
czelnikom wydziałów, komendantlom wo­
jewódzkim, komendantom PP. na War­
szawę — 400 zł., komendantom szkól po­
licyjnych, komendantom PP. w miastach 
wydzielonych — 275 zł., komendantom 
powiatowym i komendantom rezerw w 
Warszawie •— 250 zł., kierownikom ko- 
miearjatów — 225 zł. i komendantom po­
sterunków — 80 zł. miesięcznie.

W stiraży granicznej przyznano szereg 
dodatków funkcyjnych. M. in. komen­
dant główny otrzymywać będzie 1000 zł. 
miesięcznie, a jago zastępów 700 zł. mie­
sięcznie.

Wszystkie te rozporządzenia wchodzą 
w życie z dniem 1 lutego 1934 r. Poczy­
nając od tego dnia, urzędnicy państwowi 
otrzymywać będą pobory według no­
wych grup uposażeniowych.

Pobory kolejarzy i pocztowców ustali 
specjalne rozporządzenie, które jest w 
opracowaniu. Ukaże się ono w połowie 
stycznia.

Cyklon v porcie Madrasu.
LONDYN, 3042. Jak donoszą z Madra­

su, .w parcie tym 6'traszny cyklon wyrzą­
dził óLbrzymie szkody. Przeszło 250 Judzi; 
zginęło, przeszło 10.000 bydła stało się. 
ofiarą żywiołu. Szkody matierjalne, któ­
rych wysokość nie jest jeszcze ustalona, 
mają być ogromne.

UŻYWAJCIE TYLKO N,ES??&GYNJ™S.
„P O L O N I A“

WSZĘDZIE DO NABYCIA. — S266

PO ZGONIE ŁUNACZARSKIEGO.
SYLWETKA WYBITNEGO KOMUNISTY.

W zmarłym Łunaczarskim traci Rosja 
bolszewicka wybitnego działacza i kie­
rownika. — Anatol Wasiijew Łunaczar- 
ski syn wysokiego urzędnika carskiego 
na Ukrainie, etudjował literaturę w Ki­
jowie, następnie odgrywał dużą rolę w 
partji SD., a po jej rozłamie połączył się 
z bolszewikami. Przewrót r. 1917 wysu­
nął go do pierwszych szeregów rewolu­
cji. Powierzono mu pnacę knłturalno- 
oświiatową. Jego tworem był „Prolet- 
kult“ (Kultura Proletarjatra), szczególny 
typ „kultury11 społecznej, opartej o ma­
terializm filozoficzny w sennie 6ocjalii- 
stycznym. Przez 6zereg lat był komisa­
rzem ludowym (ministrem) oświaty. 
Przed paroma laty popadł w konflikt ze 
Stalinem. Konflikt skończył się w r. 1927 
usunięciem Łunaczarskiego z minister­
stwa i wysłaniem go do Rzymu. W r. 
1928 Łunaczareki wrócił do Moskwy i o- 
trzymał „katedrę* 1 w Akademji łenin- 
gradżkiej, a przed paroma miesiącami — 
nominację na posła w Madrycie. W dro­
dze do Madrytu zmarł w Mentonie na

Najserdeczniejsze Życzenia
Noworoczne przesyła smolni 
Szanownym Klijeruom

A. PLACKOWNA
Hale „Rozwoju’*.

8813

sklerozę w 62 roku życia.
Po spaleniu zwłok prochy zmarłego 

mają wrócić do Moskwy.
Łuinaczarski łączył w 6ohie zaintereso­

wania polityczno - społeczne z literac­
kiemu Był ministrem oświiaty, organiza­
torem szkolnictwa, a równocześnie brał 
udział czynny w twórczości 'literackiej. 
Jest autorem szeregu dramatów histo­
ryczno - obyczajowych i nawet poetą. 
Szczególną cechą jego umysłowości jest 
hołdowanie ateistycznej filozofji. Był 
nie tylko osobiście ateistą. Stworzył po­
nadto i rozwinął ateistyczny ruch t. zw. 
bezbożników i na jego czele postawił 
żyda Jarosławskiego.

Jaki był faktyczny stosunek Łunaczar­
skiego do chrześcijaństwa, świadczy wy­
jątek z jego mowy, który w r. 1927 przy­
toczyły paryskie „Nouvelles religieu- 
ses**.

„Nienawidzimy chrześcijaństwu i chrze 
ścijan, — brzmi najważniejszy ustęp tej 
mowy... Nawet najlepszych z nich win­
niśmy traktować jak najgorszych wro­
gów. Uczą oni miłości bliźniego i miło­
sierdzia, a więc tego, co się sprzeciwia 
naszym zasadom. Miłość chrześcijańska 
jest przesźkodą w naszej rewolucji. 
Precz więc z miłością bliźniego. Czego, 
nam trzeba? Nienawiści! Musimy umieć 
nienawidzieć! Tylko za tę Cenę zdobę- 
dziemy świat11.

Taki to człowiek odszedł z Rosji so­
wieckiej. Poszedł w zaświaty sprawdzić 
założenia 6wej doktryny materialistycz- 
nej i ateistycznej.'

Z okazji NOWEGO ROKU 
składamy szczere życzenia 
pomyślności naszej Klijenteli

Zarząd 
Wytwórni Wędlin 

„ZAGŁĘB1ANKA"

Najserdeczniejsze Życzenia 
Noworoczne składa Swoim 
Szanownym Klijentom i Zna­
jomym

I. ŁUCZYŃSKI
MAGAZYN obuwia

Sosnowiec, ul. Warszawska 10 
Telefon 10-75.

Najserdeczniejsze życzenia 
NOWOROCZNE 

składa Swej Szanownej Kli­
jenteli

BR. KONIECZNY
SKŁAD WĘDLIN

Sosnowiec, Warszawsko 14. 
Teł. 9-20.

i

Najserdeczniejsze Życzenia 
w Nowym Roku — składa 
Swoim Klijentom i Znajomym 

A. MACUGOWA 
PRALNIA „HIGIENA**  

Sosnowiec, Piłsudskiego 1. 30.

8808 

Najserdeczniejsze życzenia 
NOWOROCZNE 

składa Swoim Szanomnym 
Klijentom i Znajomym 

JAN BRZOZOWSKI 
SKŁAD BRONI

Z okazji NOWEGO ROKU 
najserdeczniejsze życzenia 
wszystkim stałym bywal­
com składa

CUKIERNIA

„BAGATELA"
Sosnowiec, 3-go Maja.
.8814

Serdeczne Życzenia 
NOWOROCZNE 

składa Smej Szan. Klijenteli

J. GOLDFELD
Będzin, Kołłątaja 39. Te]. 4. •«
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U PROGU NOWEGO ROKU
wem, społecznem, gospodarczemu W 
programie roku przyszłego znajduje 
się zmiana Konsiyuucji. Jakie one re 
zuiltat dadzą, dziś trudno się w pro­
roka bawić. Życie, które w istocie 
sanno pisze ustawy, skoryguje abstrak 
cyjności biurokratyczne, nierealne 
marzeniia. Znajdujemy się bowiem w 
okresie dynamiki narodowej, prze­
kreślającej najbardziej, pozornie 
trzeźwe rozważania i wnioski mę­
żów stanu, wybitnych myślicieli, pu­
blicystów. Przykładem służyć mogą 
Niemcy i pozycja Hitlera, o którym 
okrągły rok temu, mówiono jako o 
,4pajacu‘‘ i „malarzu pokojowym*'...  
A dziś?—

Prężność budującej się świadomo­
ści narodowej ma w sobie niepoko­
jącą żywiołowość, wymykającą się z 
pod ścisłych, teoretycznych kalkula- 
cyj. Jak każdy żywioł ma w 6obie 
coś strasznego, a zarazem coś pięk-

Biala kartka, którą zapełnić trzeba 
sznurem czarnych literek, wiążących 
się w całość bilansową minionego ro­
ku. Nowy Rok — to zamknięcie ra­
chunków w każdem przedsiębior­
stwie o niezmiernie rozległej sikali: 
od prywatnego gospodarstwa do... 
światowej gospodarki. Na Boże Na­
rodzenie przemawiamy sercem, na 
Nowy Rok rozumem. Papier, ołówek, 
pioro lub maszyna do pisania i — 
sumowanie aktywów i pasywów, błę­
dów i twórczych poczynań w rocz­
nym okresie. Ścisłe, suche zestawie­
nia, wyliczenia, a jednak tak wiele 
mówiące, tak zastanawiające, tak 
żywe... Życiem dyktowane.

Gdybyśmy chcieii w sposób lapi­
darny scharakteryzować Stary Rok 
powiedzielibyśmy: nawewtnątrz—prze 
obrażenie się psychiczne, umysłowe, 
społeczne, gospodarcze, w wyniku 
kryzysowych doświadczeń o najwię­
kszej rozpiętości (zagadnień moral­
nych, intelektualnych, maierjalnych 
ustrojowych) i nazewnątrz — dziejo­
we przemiany w konfiguracji poli­
tycznej światowej w wyniku pręż­
ności narodowej wielkich państw 
(Niemcy, Japonja) w chaosie powi­
kłań międzynarodowej wymiany go­
spodarczej. Na arenie światowej 
nie ulega wątpliwości, pozycja nasza 
została wzmocniona. Niemcy nie 
traktują już nas jako .państwa se­
zonowego", „niepotrzebnego tworu 
traktatu wersalskiego". Francja nie 
odnosi się do nas, jako do „kłopotli­
wego sojusznika*',  z Rosją nawiąza­
liśmy bliższą łączność. Staliśmy się 
realną siłą mocarstwową z którą li­
czyć się trzeba, bez której nie moż­
na rozwiązywać palących, między­
narodowych, europejskich proble­
mów.

Mamy prawo być dumni z siebie 
samych. W okresie straszliwego kry- 
rvsu gospodarczego wstrząsającego 
izłotemi >(do6 łownie!) fundamentami 
takich mocarstw’ jak Stany Zjedno­
czone i Anglja, nie korzystając z 
żadnych pomocy .pożyczkowych, u- 
trzymaliśmy wartość złotego, ochro­
niliśmy się od nieobliczalnych w 
skutkach, powikłań gospodarczych. 
Odbywa się to drogą wielkich ofiar 
'dziesiątek tysięcy bezrobotnych, ogra 
niczenia do minimum egzystencji i 
szczodrobliwości na rzecz dobra pań­
stwa (Pożyczka Narodowa) większej 
aniżeli w jakimkolwiek innem pań­
stwie. Pomimo rótżnic politycznych 
programów’, poglądów na metody 
rządzenia państwem cały naród skie 
rowuje swój wysiłek do wzmocnie­
nia budowy nawy państwowej, zmu­
szonej do płynięcia na wzburzonych 
falach światowego potopu kryzysu 
gospodarczego.

Mamy mocną, i dzielną, potężną, 
świetnie zorganizowaną armję, za- 
tbezpieczajacą pokojową pracę oby­
wateli.

Nie trzeba się irowiem łudzić! 
Gwarancją pokoju jest silna, bitna 
dobrze zorganizowana armja. Nic 
nie wskazuje na to, aby w najbliż­
szym czasie miał nadejść ten szczę­
śliwy dzień, w którym tanki zamie­
nione zostałyby w traktory rolnicze 
la samoloty oddane do wyłącznego 
użytku pasażerskiego. Gwałtowna 
militaryzacja Niemiec, iipajanie się 
ich, niby haszyszem, widmem woj­
ny odwetowej — złudzenia pokojowe 
w zupełności rozwiewają

Prezydent Czechosłowacji Massa- 
ryik, zapytany przez dziennikarza 
polskiego, jakie przygotowania za­
pobiegawcze czyni Czechosłowacja 
na wypadek wojny odpowiedział:

— Pracujemy nawewnątrz, nad 
wzmocnieniem naszej budowy pań­
stwowej pod względem moralnym 
[społecznym, gospodarczym.

To wskazanie wydaje się niezanier 
nie aktualnem i dla nas. Mamy7 silną 
armję, udoskonalającą się z dnia na 
'dzień, ale poza tą pancerną ścianą 
musi odbywać się w tempie nie 
zmniejszonem praca, nad wzmocnie­
niem funkcyj organizmu narodowe­
go we wszystkich jego przejawach 
° yir _jl_ a... „—.„.„urozkAna wiele
re.fpnm jjeuwo wjach na

Noworoczny rachunek sumienia w za-li 
kresie polityki zagranicznej zacząć trze- . 
ba od stwierdzenia, że w roku tym ma­
pa świata nie uległa większym zmia­
nom. Tylko n® Dalidkiim Wschodzie alkcja . 
Japonji doprowadziła do utworzenia 
państwa mandżurskiego, nie uznawane­
go zresztą dotąd przez inne państwa. Po- , 
zatem granice państw pozostały bez 
zmiany, bo nawet południowo - amery­
kański opór o Grand Chaco nie został 
jeszcze ostatecznie rozstrzygnięty. Ale 
mimo 'to (ubiegły rok jest w polityce 
światowej rokiem przełomowym i w hi- 
storji świata zapisał się jako brzemien­
ny w wypadki, które może tymczasem 
jeszcze nie wywarły całego swego wpły­
wu na bieg rzeczy, ale które w bliższej 
lub dalszej przyszłości zaważą decydu­
jąco na rozwoju ludzkości. Był to rok li­
kwidacji tych zasad i tych instytucyj, 
które po wojnie stały się podstawą u- 
kładu sił na święcie, ale nie potrafiły za­
korzenić się dostatecznie i nie wytrzy­
mały próby życia. Mówimy przedewszy- 
stlkiem o zasadach, na których zbudowa­
ny został traktat Wersalski i o jego uko­
ronowaniu, jakiem miała być Liga Na­
rodów. , .

Rok ubiegły podważył autorytet Lagi 
— nie przyniósł natomiast jeszcze decy­
zji co do tego, co na jej miejsce stanie. 
Zmagały się tu i zmagają dl wie koncep­
cje. Jedna — to plan porozumienia wszy­
stkich wielkich mocarstw i dyktatury ach 
na świecie. Jest to plan włoski, popiera­
ny energicznie przez Niemcy i mogący 
liczyć na sympatje obu mocarstw anglo­
saskich, Angiji i Stanów Zjednoczonych. 
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Życzenia Noworoczne Smym 
Sz. KUjentom

SKŁADA

P. KUCHARSKI

Z DNIA

nego i jak każdy żywioł jest realną 
siłą, której lekceważyć niepodobna 
Gdy tnasze myśli, -uczucia, dążenia na 
ten żywioł się składają, łatwo zamie­
nić go możemy w celową i rozumną 
siłę, która z Polski uczyni niewzru­
szone mocarstwo, pozwalające naro­
dowi pracować i żyć w spokoju, go­
dnie, w dobrobycie.

Pod znakiem rozbudzonego uświa­
domienia narodowego, konikretyzu- 
jącego się w dążeniu do stworzenia 
mocnego państwa wstępujemy w rok 
1934. Na tle wydarzeń zaszłych w 
roku 1933 Nowy Rok zapowiada się 
w sensie objektywinym: emocjonu­
jąco, w sensie sulbjektywmym: jako 
wzmożenie wysiłku i tempa pracy 
obywateli.

Kto wie, czy nie większej, jak do­
tychczas ofiarności.

STEFAN ARNOLD.

MŁODA WIEŚ.
Konserwatywny ..Czas" krakowski 

pisze o stosunkach na wsi:
„Na wsi postępy radykalizmu polityczno, 

społecznego są niewątpliwe".
„Młodzież wiejska czy to będzie organi­

zacja „Wici**  (Stron. Ludowe), czy organi­
zacja „Siewu" (BB), ozy wreszcie „Zielone 
koszuile-' różnie się odimiennym ustosunko- 
waoiem do rządu, ale niewiele różni się mię­
dzy sobą w radykalnych nastrojach. Co zjiś 
charakteryzuje najsilniej ten inułody rady­
kalizm -wiejski, to o wiele silmiejze antyka­
tolickie i antykościelne nastawienie, niż ra. 
dykailizm starszej generacji. Młody radvka- 
Liam nie ogranicza się tylko do zajadlej kry 
tyki Kościoła i duchów i ństwa. Stara się sam 
-tworzyć pewne pozytywne ideały religij­
ne przez nawiązanie do tradycji pogańskiej, 
jak kult słońca, gwiazd, ziemi i t.d. i zastą- 
pć niemi ideały rełigji katolickiej. Pozatem 
prowadzą propagandę antychrzcścjańslkioj 
moralności, szczególnie w życi-u sckusual- 
ncm. Czynnikiem, który potęguje ten pro­
ces antykościelny, jest działalność dużej 
części nauazycielistwa sżkół powszechnych"

„Ilustrowany Kurjer Codzienny**  
opisuje zajście, ilustrujące nastrój 
młodej wsi ruskiej:

„Na lawie oskarżonych zasiedli dwaj pa­
robcy z Czerczy w pow, Rohatyńskian, 20- 
lotmi Iwan Hladum i 18-letni Wasyl Illaditn-1.

Sprawa wynikła na tle awantury 
wywołanej przez jednego z uczniów 
szkoły powszechnej na lekcji histo- 
rji:

„Dochodzenia, zarządzone przez kierow­
nika szkoły przy udziale inspektora szkol­
nego, ■wykazały, że nicsłyohane wystąpienie 
9-letniego ucznia było zuchwałą prowokacją 
iiikartowaną przez starszych i mającą na 
celu wywołanie w szkole demonstracyjnej 
awantury o szerszym zakroju. Wedle uło­
żonego zgóry planu Hładnn miał dać całej 
klasie hasło do czynnego wystąpienia prze­
ciw nauczycielce. Miano się raucić na nią z 
kułakami, pobić ią i podrapać, a następnie 
zdemolować szikolę. Inspiratorami oburzają­
cej prowokacji i moralnymi jej sprawcami 
byli oskarżeni, oraz niewykryci agitatorzy 
O.U.N., których wielu kręci się po wsiach-'.

Niewesołe są te obrazki 
młodzieży wiejskiej.

ROK 1933
■BMBBMMBHM podważył autorytet ligi narodow.

prostu sam, jako rozwiązanie logiczne i 
jedynie możliwe. To plan sojuszów 
państw o pokrewnych interesach, blo­
ków, któreby utrzymywały równowagę 
polityczną świata i •umożliwiły wpraw­
dzie nie rozbrojenie, w które już nikt 
nie wierzy, ale rozumne ograniczenie 
zbrojeń. Trudność tego rozwiązania spna 
wy spadku po dogorywającej Lidze po­
lega na tern, że nie wszystkie mocarstwa 
zdają sobie sprawę z tego, gdzie jest wła­
ściwe ich miejsce i nie wykrystalizowa­
ły się jeszcze stopnie, według których 
dziellą 6ię interesy pierwszorzędnego zna 
czernią od tych, które można poświęcić.

Ale mimo to.sądzimy, że po tej wła­
śnie linji pójdzie dalszy rozwój wypad­
ków na świecie. W tym przynajmniej 
kierunku pchają świat te czynniki, któ­
re najbardziej zaważyły na polityce 
światowej w 1933 r. Są to przedewszyst- 
kiem trzy fakty: 1) ekspansja Japonji 
na Dalekim Wschodzie, 2) przewrót hit­
lerowski w Niemczech i 3) powrót Rosji, 
do czynnej roli politycznej. Wszystkie 
te trzy czynniki równie silnie walą w 
Lagę Narodów i jej rolę na świecie, jak 
i w plany porozumienia wielkich mo­
carstw i zmuszają do oglądania się z® 
sprzymierzeńcami. Eksponują Japonji 
grozi wręcz wybuchem wojny na Dale­
kim Wschodzie, przewrót niemiecki zdarł 
maskę „demokratyczną" i pokojową z 

• Niemiec, odsłaniając przed całym świa- 
i tern ich dążenie do rewanżu i uwielbie­

nie militaryzmu, powrót Rosji wreszcie 
- na widownię światową, przygotowany w 
; znacznej mierze przez dyplomację pol- 
i ską, stwarza warunki dla odzyskania 

■ ■ __ „■ __ :ł ... t-ł-5ry.ni Ro-

ścigowi zbrojeń, który w czasie szale- ,j 
jącego kryzysu gospodarczego jest groź- ; 
ny dia wszystkich państw i może dotpro- j 
wadzić do zupełnego zniszczenia gospo- 1 
darstiwiai narodowego. Ale, jakikolwiek ] 
trudno zaprzeczyć, że wiele dobrych ra- < 
cyj można przytoczyć na obronę tego i 
planu, to jednak przeprowadzenie go : 
musi natrafić na trudności nie do poko­
nania.

Wynikają one z dwu przyczyn. Prze- 
dewszystkiem stąid, że właśnie pomiędzy ! 
wiełkiemi mocarstwami, może bardziej, 
niż między państwami „o ograniczonych 
interesach*'  istnieją zasadnicze sprzecz­
ności interesów i one to uniemożliwiają 
rzeczywiście rozbrojenie. Pogodzenie in­
teresów Japonji i Rosji sowieckiej, 
Włoch i Francji, czy Niemiec i Francji, 
Japonji i Stanów Zjednoczonych, żeby 
tylko wymienić najbardziej znane i wi­
doczne źródła konfliktów — jest sile­
niem 6ię na rozwiązanie kwadratury 
koła.

Obok tej zasadniczej trudności, rolę 
gra i trudność druga, a jest nią kwestja 
ceny, jaką podyktowały sobie za zgodę 
i porozumienie Niemcy. Cena to znana: 
równość zbrojeń, zgóry już poddająca 
w wątpliwość rzeczywistą pokojowoóć 
intencji oraz rewizja granic, która w 
prostej linji prowadzi do wojny.

To też równolegle z tym planem, kłó- 
. ry ma niewiele szans urzeczywistnienia 
• przeprowadzany jest plan drugi. Właści-
■ wie nikt go nie wysuwa. Państwa,, prze-
■ ciwne dyktaturze mocarstw chowają się
. dotąd wstydliwie za^Ligę Narodów ---------- -----
■ chciałyby jej bronić. Ale ten drugi plan równowagi w układzie 6ił, w ktoi

mimo te. w.yąż fifi i jŁarzuca oo-1 sja jest nieodzownym elementem.
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Najmłodsza siostrzyca słowiańszczyzny KI
I— serbo-łuiycka literatura.

Serbowie Łużyccy, mimo wielowie­
kowej niewoli niemieckiej, nie za­
tracili swej odrębności narodowej 
X nawet zdobyli się na własne wcale 
pkazale się przedstawiające piśmien­
nictwo. Literatura serbo - łużycka, 
Jta najmłodsza siostrzyca w słowiań­
skiej rodzinie piśmienniczej, ma 
przedewszystkiem za zadanie budze­
nie świadomości narodowej wśród 
Serbów Łużyckich.

Najstarsze zabytki piśmiennictwa 
łużyckiego — tłumaczenia Pisma św. 
— pochodzą z okresu reformacji re­
ligijnej. Pierws-ze próby poetydki< 
zaczynają się pod koniec XVIII i
początkach XIX wieku. Pierwszym 
prawdziwym poetą jest Andrzej Zej- 
łer (1804—1672).

Ewangelicki ten pastor 
poświęcił idei rozbudzeni 
rodowego wśród swych 
Jego poezje 6tały się najpoważniej­
szym czynnikiem odrodzenia świa­
domości narodowej na Łużycach, po­
czucia łączności z rodziną słowiań­
ską. Jego wiersz, wzorowany na pol­
skim mazurku Dąbrowskiego „Hisz- 
tze Serbstwonie zihubjene11, stał się 
hymnem narodowym.

A przedewszystkiem przykład Zej­
lera rozbudził zapał, wywołał naśla­
downictwo. Chwytają za pióra Jan 
Radyserb-Wjela, Herła Wieazec 
Jan Cieśla. Najgodniejszym następ­
cą Zejlera jest Jalkób Bart-Cisziński 
poeta liryczny. Jego poezje oparte c 
twórczość ludową, podobnie jak poe­
zje Zejlera. tchną nutą patriotyzmu 
Prócz tomów poezyj: „Książka 
tów‘‘, .^Przyroda i serce1*, „Kraw 
kraj1', „Na skrzydłach orlich**,  dra­
matu „Na Hrodiszku* 1 zasługą Ci- 
szińskiego jest założenie 
Serbska , około którego 
cała młodzież narodowa Łużyc.

Obok poetów wielkie zasługi ©ko­
iło odrodzenia Łużyc kładli działacze 

• narodowi, publicyści i uczeni z Er­
nestem Smoljerem (1816—1834), naj­
wybitniejszym, na czele, założycie­
lem pisma naukowego „Czasopis Ma- 
'ticy Serbskeje**,  autorem niemiecko- 
łużycikiego słownika, zbieraczem łu­
życkich pieśni ludowych. Jego po­
mocnikiem i następcą był Michał 
Homik (1833—1894), autor licznych 
prac językowych. Po nich duchowe —©“ — ----------- ■—
przc-wództwo Łużyc objął zmarły w Odpowiedz ta brzmi jak następuje:

" • ■ • ■ «' 1 . Wśród przeczytanych w r. 1933

{Hornik (1833—1894), autor licznych 
prac językowych. Po nich duchowe 
przowództwo Łużyc objął zmarły .. 
roku ubiegłym Arnost Mufka, które­
go prace z zakresu .językoznawstwa 
etnografji i historji literatury zyska­
ły uznanie w świecie naukowym.

•W poezjach piezących współcześ­
nie poetów dźwięczy dotąd niezmien­
nie nuta rozbudzona przez Zejlerów. 
Gszyńśkich i Smoljerów. „Dzień 
swobody świta, Dzień źrzałego żyta!**  
■woła mimo coTaz cięższego ucisku 
germanizacyjnego poezja łużycka. 
Spadek po poetach narodowych po­
dejmują współcześni poeci z Józefem 
Nowakiem i Janem Skalą na czele. 
W poezjach Nowaka silnie dźwięczy 
świadomość wspólnoty słowiańskiej. 
Szczególnie silnie ciąży sympatja 
poety do Czechów.

Jan Skala poświęca się puHicysty- 
ee. Pięknem i rzewnem uczuci cml 
przemawia wiersz do matki:„Mojej 
maceri*.

Z współczesnych' poetów wspom- 
E“eć jeszcze trzeba Jana Lajnerta 

óry wzbogaca słownik poetycki 
wprowadzeniem doń starego języka 
Zachowanego jedynie w błotach na 
pograniczu Dolnych i Górnych Lu- 
feye. Opieuje w swych wierszach ro- 
jdzinne swe strony, -które nietylko w 
słownictwie, ale w całym sposobie 
fcycia zachowały dużo ciekawych o- 
sóbliwości. Poezje liryczne tworzą 
Jeszcze Paweł Wicaz i Paweł Krjecz- 
mar. Michał Nawika uprawia humo- 
trysiykę i satyrę.

.Wszyscy wymienieni są pisarzami 
górno-łużyckierai. Na Łużycach Dol­
nych słabsza jest świadomość naro­
dowa i mniej bujnie kwitnie łużyc- 
|ca poezja. Pierwsze w niej miejsce 
fcajanuje Mato Koeyk, który zresztą 
wyemigrował do Brazylji. Zajął po 
Wim wńej»»cc Ejyco Rocha.. redaktor

,jSerbskeho Caanika1*.  Z kobiet wy­
mienić trzeba nazwiska Miny. Wit­
ko jć -i Marjany Domaskojć.

Mniejszą niż poezja w życiu na- 
rodowem rolę gra literacka proza. 
Ma ona swych przedstawicieli w pi­
sarzach: Bjedrichu - Radiljulbinie, Ja­
kubie Lorencu - Zaleskim, Marji Ku- 
baszec, R. Domaszce, J. Słodeńce 
Dużą rolę odgrywają tłumaczenia z 
literatur obcych. Do wybitniejszych

tłumaczy należą: prof. Jan Bryl, Jó­
zef i Marcin Nowakowie, Jan Skala 
i in. Najwięcej tłumaczy się z litera­
tur słowiańskich.: czeskiej, rosyj­
skiej i polskiej. Faklt ten ma swą wy­
mowę. Świadczy on — obok innych 
— o ciążeniu do wszystkiego co sło­
wiańskie, świadczy o silnej świado­
mości przynależenia do wielkiej ro­
dziny słowiańskiej.

Najciekawsza książka HEH 
■■■■■■ której autorem jest sosnowiczanin

Antologja Suchodolskiego jest o 
tyle jeszcze ważniejsza od innych 
publikacyj. mających służyć tym sa­
mym celom, że stara się wnieść we 
wspomniane rachunki wkład i doro­
bek polskiej myśli filozoficznej i spo 
łecznej, w sposób niewytłumaczony 
konsekwentnie, ignorowany przez 
publicystykę polską. Jest to więc 
również i akt rehabilitacji, w skrom­
nym oczywiście zakresie, ile że się 
ma 'tu do czynienia jedynie z fra­
gmentami prac. Zaznaczyć wszakże 
należy, że zadaniem tej książki jest 
zarówno stawianie dla współczesno­
ści zagadnień, jak i szukanie dla 
nich rodowodu w dorobku polskiej 
myśli, zachętą do poznawania w ca­
łości dzieł naszych filozofów i socjo­
logów XIX i XX stulecia.

Tyle Kisielewski. Od siebie doda- 
jemy, że p. Bogdan Suchodolski jest 
synem doktorostwa K. Suchodolskich 
z Sosnowca.

ABlC. rozpisało ankietę aa temat 
„Jaką najciekawszą książkę przeczy­
tałem w roku 1933 W szeregu na­
desłanych odpowiedzi na uwagę za­
sługuje odpowiedź Józefa Kisielew­
skiego, znanego literata z Poznania 

książek, najważniejszą wydaje mi się 
praca Bogdana Suchodolskiego: ,J- 
aeały kultury a prądy społeczne**  
mimo, że posiada ona charakter an­
tologii. Suchodolski należy do tych 
ludzi w Polsce, którzy uważają, że 
w czasach takich jalk obecny, pier- 
wBzytm obowiązkiem jest wyznacza­
nie najistotniejszych dla dnia dzi­
siejszego problemów, jako rzetelnej 
podstawy dla koniecznych syntez 
Takiemu celowi służy równiej wy­
mieniona praca. Wydaje mi się ona 
idealnym punktem wyjścia dla ra- 
’limaków z rzeczywistością, jakie sta­
ją obecnie przed każdym człowie­
kiem. 

Najpiękniejsza kolenda EH 
■■■■■■■■■nie na najpiękniejszej płycie.

długi, a nie wiążący się z nią wstęp or­
ganowy i fanfara. Śpiewał chór, ale czy 
niewłaściwi© ustawiony, czy też skrępo­
wany nieporęcznym układem, dość że 
melodja rysowała się niejasno i słuchacz, 
zwłaszcza obcy, z pewnością nie odniósł 
wrażania takiego, jakie ten wspaniały, 
pełen majesltatu utwór musi wywołać 
przy właściwem wykonaniu.

Że tak jest w istocie, że „Bóg się ro. 
dzi“ może i na płycie poka>zać 6woją war 
teść, sprawdzili słuchacze Rad ja polskie­
go podczas przekazywania przez Warsza­
wę dzwonów betleemskich w niedzielę 
wigilijną o 9 wiieczorem. Przerwy wy. 
pełnia lo radjo warszawsko płytami ko- 
tendowemi, wśród których znalazła się 
tez pieśń „Bóg się rodzi* 1 w zupełnie do- 
brciu. iałiuem. dla każdego «łudwtza w y-

Podczas Świąt przez różne stacje eu­
ropejskie przechodziła kolejna audycja 
radjowa pod hasłem „najpiękniejsze, ko- 
lendy". Nadawano w porządku alf ape­
tycznym pieśni różnych narodów, zwią­
zane ze świętami Bożego Narodzenia. Na 
każdej płycie — jak wiadomo słucha­
czom, którzy zwrócili na te audycje u- 
wagę — były w języka danego narodu 
wypowiedziane sława: „Chwała Bogu na 
wysokości, a na ziemi pokój ludziom do­
brej woli**,  poczem odzywała się pieśń.

Płyt dostarczyły dyrekcje radjowe 
każdego państwa. Wybór kolendj' na 
płytę polską był bardzo właściwy, gdyż 
zdjęto wspaniałego .poloneza kolendawe- 
go „Bóg się rodzi1*.  Mniej szczęśliwe by­
ło zdjęcie samo, z muzycznego punktu 
w idzeuia. Kolendę ipoiiczedzał nazbyt

konaniu, które uwydatniało treść mu­
zyczną pięknej kalendy.

Dodać jeszcze trzeba, że w tamfem, 
niefortum-Cm nagraniu, posłużono się tek­
stem muzycznym w wersji pozbawionej 
charakterystycznego polonezowego za­
kończenia. Tak się przynajmniej 'wyda­
wało. Być może, iż zagubiło się ono w 
niejasnem wykonaniu. Tak czy talk, „Bóg 
się rodzi**  nie przedstawiło się w szacie 
takiej, na jaką zasługuje- Szkoda, było 
się czem pochwalić.

POLSKA KOLENDA.
Z najmilszych dźwięków, pieśni, grań 
Z najtrwalszej kuta wiary 
Polska kolenda płynie w dań 
Za oud — -ku szopce starej.
Z poszumu kłosów, kwiecia, traw.
Z buńczucznych trząsań smreków 
Wzięta melodja — tętni, drga
I płynie w dal od wieków.
W wątłe podstropia oo się gmą.
Pajęczą nicią tkane,
Z odległej ziemi, tony mkną 
l ścielą się przed Panem...
I imaltanie wtedy rozgtwtur wkrąg.
A pośród ornej głuszy
Melodja Jasów, pól i łąk 
Do każdej wchodzi duszy...

Od białych dworków, niskich chat 
Dzieciątka głosząc dolę,
Polska kolenda płynie w świat. 
Najmilsza z wszysflkidi koUetnd.

W. BERNASŁK.

Ze świata sztuki.
— POLSKA TWÓRCZOŚĆ DRAMA-; 

TYCZNA. Większość teatrów warszaw­
skich gra Obecnie lub przygotowuje pol­
skie sztuki. I tak Teatr Mały gra z dn­
iem powodzeniem „Niebieskich zalotni­
ków1* Marji Pawlikowskiej - Jasnorzew- 
stkiej, a próiby w tym teatrze prowadzo­
ne są ze sztuki Stefana Kiedrzyńśkiego 
„Ten i tamten11. Teatr Nowy przygoto­
wuje jako najbliższą premjerę sztukę 
Adama Grzymały - Siedleckiego „Czwarl 
ty do brydża**.  Teatr Letni zamierza wy-' 
stawić po „Towariszczu*  Devada — sztu­
kę młodego lwowskiego autora Jerzego 
Tępy „Ivar Krenger**.  Nowa Komedj*  
gra „Rodzinę'1 Słonimskiego, Instytut' 
Reduity „Milczącą siłę**  Marji Morozo- 
wicz - Szczepkowskiej w reżyserji Zofji, 
Modrzewskiej. W. przygotowaniu w In­
stytucie Reduty — lekka komcdja wi-' 
leńskiego pisarza Łąpalewskiego „Aurel- 
ciu, nie rób tego'1. W Teatrze Nowym po 
sztuce Grzymały - Siedleckiego nwn pójść; 
komedja Marjusza Maszyńskiego „Taik, 
a nie inaczej* 1, której premjera odbyła 
się w Krakowie.

— CELNIK NAGRODZONY. Wielki 
dziennik paryski „Temps**  urządza c<J 
roku konlkuire na utwory powieściowe. 
Zwycięscą w tym konkursie został tego 
roku niejaki Paweł Jolidon, 41-letni po­
borca celny, zatrudniony w zagłębiu Sa- 
ary. Jolidon, rodem z Alzacji, kształcił 
się w szkołach memieaktóh, a podczas 
wojny służył w niemiedkiej marynarce. 
Dopiero po ukończeniu wojny począł się 
uczyć języka francuskiego. W nagrodzo­
nej powieści swej opowiada swe przeży­
cia z czasów służby w niemieckiej ma­
rynarce wojennej. Powieść nosi tytuł: 
„Alzatczyk wśród korsarzy cesarza nie­
mieckiego* 1, i obfituje w emocjonujące, 
dramatyczne sceny i opasy.
- SHAKE8PEARE . SHEKSPIR. W 

Angiiji ,podjęto kaanpanję celem przepro­
wadzenia reformy ortograf ji angielskiej.' 
Liga walki z przestarzałą ortografią, na‘ 
której czele stoi sir Georg© Hunter, or­
ganizuje ’ specjalne meetingi propagan­
dowe i czyni starania u władz w celu 
zrealizowania projektu. Prezes ligi stwicr 
dził w swych przemówieniach agitacyj­
nych, iż każde dziecko traci conajmnicj 
rok nauki na przyswojenie sobie zasad! 
archaicznej ortografji angielskiej, któ­
rej nielogiczność zawdzięcza się jedynie 
tradycji. Ortograf ja fonetyczna zaoszczę­
dziłaby zatem rOk nauki każdemu Angli­
kowi.

kaprawą tą zainteresowały się związki 
nauczycielskie i uniwersytety. Już daw­
niej szereg towarzystw naukowych rzu­
cał projekty zreformowania ortogTafji, 
lecz zawsze istniała rozbieżność zdań co 
do podstaw naukowych reformy. Ostat­
nio dopiero uzgodniono i przyjęto plan 
reformy na zasadach ściśle fnnetyy-myeb.

Może zatem n.ieżbyt już daleki jest 
czas, kiedy nazwisko up. Szekspira, za­
miast Shakespeare jak dotąd, będziemy 
pisaili prostó — kiiieksuiŁ
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^kTBUNT młodych.
Na liście zasianawiających niekon- 

s&kwencyj, któremi życie nasze jest 
urozmaicone, poczesne miejsce zaj­
muje noc Sylwestrowa. Niewiadomo 
dlaczego noc ta jest nocą oszałamia­
jących balów maskowych, pijaństwa 
tańców, szaleństw i wszysttkiego, co 
w apinji przeważającej licztby lud­
ności płci obojga uchodzi za najmil­
szą zaibawę. W tę noc wskazówka ze­
gara, jakiby świadoma ważności za­
dania, które spełnia, uroczyściej, niż 
zazwyczaj przesuwa się .po tarczy 
zegara. O północy syilwestrotęej 
wskazówka zmienia nietyliko datę 
jednej doby, ale i imię całego roku, 
przeto wypadek ten zdawałoby się 
winien raczej wywołać niewesołe re­
fleksje w starzejącej się jednostce 
ludzkiej.

Tymczasem w rozbrajającym bra­
ku logiki człowiek dziś w nocy bę­
dzie tańczył Ha, może to właśnie dla­
tego, żeby zapomnieć...

W ramach zaś interesów społecz­
nych panuje zwyczaj robienia w o- 
kresie noworocznymi rachunków su­
mienia i dawania odpowiedzi na py­
tanie: — Co dalej? — Zarówno jed­
nak rachunki sumienia jak i plany 
na przyszłość, podawane są do wia­
domości publicznej przez panów 
którzy .w godzinę potem udadzą się 
na redutę sylwestrową. Świąteczny 
więc i nieprzytomny nastrój sylwe­
strowy nie wpływa dodatnio na trzeź­
wość sądu o rzeczywistości, Łrtóra 
gwiżdże na naszą zmianę starego ro­
ku na nowy i jest sobie po dawnemu 
głodna i chłodna. Stare wygi życio­
we, które się juiż nieraz upiły do nie­
przytomności w noc sylwestrową 
wiedzą oo sądzić o nadziejach, zwią­
zanych ze zimianą roku, ale niedo­
świadczona /młodzież wzrusza się i 
rod sny o potędze.

Tedy mówmy o młodzieży.
Moglibyśmy zresztą nietylko o 

niej, ale o tysiącu palących proble­
mów, które nam narzuca chwila o- 
becna, bo wiemy, że przed wiekami 
na pożegnanie całego stulecia, mniej 

. było na ten temat do powiedzenia 
niż teraz w pospolitą noc sylwestro­
wą. Chwila jest zaiste osobliwa, to 
nie ulega wątpliwości. Zwarjowane 
tempo życia we mgile niepewności i 
obłąkanym strachu o przyszłość wy­
suwa coraz inne i coraz mniej spo­
dziewane zagadnienia, które zazwy­
czaj nie mogą się doczekać rozwiąza­
nia i giną w zgiełku nowych waż­
nych potrzeb i potężniejszych powi­
kłań społecznych.

Ale teraz właśnie na czoło zagad­
nień politycznych, socjalnych, oby­
czajowych i kulturalnych wysuwa 
łię bunt młodzieży. Właśnie bunt, re­
wolucja, powstanie.

Bunt młodości jest odwieczny jak 
1 człowiek na ziemi, jak wiosna wal­
cząca z zimą, jak słońce, które odno­
si zwycięstwo nad nocą.

Jakże jednak dziecinne wydają 
się nam dziś dawniejsze bunty mło­
dzieży, kiedy to chodziło tylko o no­
we prądy w literaturze albo w ma- 
larełwie, jeżeli nawet wkraczały w 
dziedziny polityczne, to był to bunt 
dla samego buntu, przyjmowany 
przez starszych z ojcowską, dobro­
tliwością- świadomą, że czas uśmie­
rzy temperamenty. I starsi się nie 
mylili.

A teraz już nie gorącość tempera­
mentów wiedzie młodzież do buntu 
ale surowa prawda o życiu, o nędzy 
i bezrobociu. Dzisiejsza nędza mło­
dych, to juiż nie ten wesoły niedosta­
tek, o którym "wspominają zażywni 
starsi panowie, gawędząc o swych 
czasach studenckich, ale uparta wal-

Z okazji Nowego 1934 Roku 
zasyła Sroym Sz. KUjentom 
najserdeczniejsze życzenia

FARBIARNIA PAROWA 
1 PRALNIA CHEMICZ­
NA BIELIZNY „ZNICZ".

ka o byt, zatruta jadem braikiu na­
dziei znalezienia pracy po wejściu 
w świat.

Obserwujemy też ciekawe zjawi­
sko w naszem życiu zbiór owern. Każ­
de stronnictwo polityczne ma swo­
ich młodych, którzy w łonie partji 
tworzą odrębną organizację. Nie to 
jest nawet ważne, że w organiza­
cjach tych zaznaczają się czasem 
niejakie odchylenia natury politycz­
nej, ale to jest zasadnicze, że młodzi 
widzą i zaznaczają na każdym kroku 
odrębność swoich interesów socjal­
nych.

Można zaryzykować twierdzenie, 
że młodzież, gdy, wchodząc w życie, 
znajduje już wszystkie miejsca zaję­
te, tworzy związaną wspólną niedolą 
klasę społeczną, zapewne nieza7 
chwyconą istniejącym stanem rze­
czy i z tem się trzeba poważnie li­
czyć. Nie będzie to brzmiało niewia­
rygodnie, kiedy powiemy, że rewo-

luoja hitlerowska w Niemczech, !to 
też nic innego tylko bunt młodych.

Niewątpliwie też i te lata, które 
obecnie przeżywamy nazwie kiedyś 
liistorja okresem buntującej się mło­
dzieży, jak w innych czasach noto­
wała bunty chłopskie, rewolucje 
mieszczańskie i proletarjackie.

Stary Rok i Nowy Rok — to koń­
czące się życie starości i wschodzą­
ca młodość. Nigdy pewnie nie stano­
wiły one tak ostro zróżnicowanych 
obozów jak teraz w tę bezgwiezdną 
noc naszej współczesności, która nie 
jest nocą tańców, hulanki, swawoli 
ale ciężkiego namysłu i głębokiej re­
fleksji.

W taką noc czujemy wszyscy, że 
stare się kończy, tylko nie wiemy, 
czy nowe lepsze będzie.

I stąd ten moczący niepokój o ju­
tro.

K. ćwierk.

■M
Pan piie?fe±tę nabylą„MOHORT”

■-
KONIKA

KALENDARZYK,
Dziś Sylwestra

jl — Jutro Nowy Rok
*** \V!-- 1 - J > •__Wschód słońca 7 m. 45. ■ 

Zachód „ 15 tn. 50.

pomie-

ul. 3 Maja 23.
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ZAGŁĘBIA
Teatr miejski w Sosnowcu

Dziś w niedzielę dnia 51 bjm. o godz. 20 
ni. 15 teatr miejski w Sosnowcu daje wspa­
niałą farsę francuską pjt. „COtDZIENiNJE O 
PIĄTEJ-* z udziałem całego zespołu. Kapi­
talne sytuacje komicznie, świetna i mila in­
tryga, wywołują,salwy śmiechu na widowni 
i brawa przy otwartej kurtynie. W ponie­
działek dnia 1 stycznia jako upominek no­
woroczny dla publiczności teatr miejski w 
Sosnowcu wznawia dwie świetne sztuki po 
cenach najniższych, t. j. o godz. 16.30 — 
..SPADKOBIERCA-*,  i o godz. 20.15 „MYSZ 
KOŚCIELNA**.  Ceny miejsc na obydwa przed 
stawienia 50 gr. i 1 A.

= SYLWESTER W TEATRZE Już dzisiaj 
w teatrze miejskim W Sosnowcu wesolekl 
śpiewni, tańca i humoru p.t. „CHOĆ GOŁO, 
ALE WESOŁO", urządzony przez zespół ar­
tystów teatru mieji-ikiego. Witając Nowy 
Rok, cieszymy się z nadziei poprawy nasze-: 
go szarego życ/i. Nadzieje te powitajmy' 
wspólnie w teatrze miejskim. Niech zginie 
na 2 godziny sOTutekż Wykreślimy z pamięci, 
podatki i komorników, protesty i ekianisje, 
teściowe i świekry, przypalone obiady i 
brydże, a śmiechem żegnajmy starca 1953' 
witając słoneczny i promienny 1934 lok.

Tyle .naszego, co w śmiechu, a któż go da 
.więcej, jeżeli nie rozbawiony i roześmiany 
zespół aktorów naszego teatiru.

Da jemy początek śmiechu i beztroski I 
zapraszamy Was do wi-półnej biesiady o go­
dzinie 10 wieczorem w teatrze miejskim; a 
komu będzie zamało, to może zostać na po­
wtórzeniu o godzinie 11 m. 30, oczywiście 
kupując za grosze drugi bilet.
. A więc wszyscy cały Sosnowiec ma schadz. 
kę na wesołku sylwestrowym „CHOĆ GO­
ŁO, AiIE WESOŁO". Z uśmiechem też komu-' 
iiikujemy, że wszelkie passe-partout, biletyi 
ulgowe i wolnego wstępu, jako też wszcla-' 
kie kartki (t. ziw. „wata--) — nieważne!
— PORANEK W KINIE „ZAGŁĘBIE*. Dnia 
51 ban. t.j. dzisiaj o godz. 11.30 w sali kin* 
„Zagłębie" odbędzie się poranek urządzony 
staraniem III kursu seimiinarjum męskiego, 
z następującym programem: 1) Śpiew (solo).
2) Orkiestra bała fajkowa. 3) Film p.t. „O- 
braza Majestatu1* i 4) Nadprogram „Wesoła 
komedja--.
= ZARZĄD STÓW. PAŃ MILOS. ŚW 
WINC. A PAULO PA.RAFJI NOWA SIELEC 
W SOSNOWCU prosi uprzejmie panie człon­
kinie czynne o łaskawe przybycie dn. 2 
stycznia t.j. we wtorek o godz. 4 popoł. na 
piferwsze zebranie poświąteoane.
— „JASEŁKA1-. Poraź ostatni w Nowy Rok 
w tali Zjedn. zaw. polskiego Marjacka 1 
Związek młodzieży pracującej „Jedność--, 
fil ja w Sosnowcu odegra „jasełka". Ceny 
biletów zniżone, szczegóły w afiszach.
— ZABAWA SYLWESTROWA W DOMU 
LUDOWYM W SOSNOWCU. Sekcja roz­
rywkowa Dorni ludowego podaje do wiado­
mości wszystkich członków i sympatyków 
iż wzorem lat ubiegłych zostaje urządzona 
„zabawa sylwestrowa1- z bardzo urozmaico­
nym programem.
— TEGOROCZNY WIECZÓR SYLWE­
STROM SKI urządzany przea wojkowioką 
straż pożarną zapowiada się z bardzo uroz­
maiconym programem, na całość którego 
złożą się iluminacje, okolicznościowe poże­
gnanie Starego i powitanie Nowego Roku, 
cygań-kie wesele, kotyljon i wiele, wiele 
innych atrakcyj. Do tańca przygrywać bę­
dzie specjalnie zaangażowana na ten wie­
czór doborowa orkiestra. Uczestnicy „Syl- 
westaówtki-- zmajdą dobre towarzystwo i wie 
le miłych niespnlzianek. Należałoby tu rów 
nocześnie podkreślić uznanie dla pp. inż. 
Dzierzb ick i ego, naczelnika Sitki, L. Kocota, 
Wojtasika, Łazowskiego, Gałęziow-kiego i 
innych, oraz miłym samarytankom za bez­
interesowną pracę w organizowaniu wie­
czoru sylwestrowskiego, co nada tej trady­
cyjnej imprezie sympatyczny wyraz.
= PIERWSZA KARNAWAŁOWA. P.Z.Z.Pj'. 
i H. oddział w Dąbrowie, urządza w dniu 6 
stycznia 1934 r. w salach resursy dąbrow­
skiej wielką zabawę pod nz. „Pierwsza 
Karnawałowa1*. Pracownicy umysłowi i sym 
patycy mają okazję spędzenia wspólnie wie 
ozór mile, wesoło i tanio. Bufet na miejscu 
obficie zaopatrzony, orkiestra doborowa. -- 
Początek zabawy o godz. 20. Zaproszenia wy 
daje codziennie sekretarjat związku, ul.

W przygotowaniu — pierwsza muzyczna 
komedja w tym sezonie na okres karnawa­
łowy pjt. „BIAŁE FARTUSZKI-* K. Kmimlow 
skiego. W nowej szacie dekoracyjniej i no­
wej koncepcji reżysersko-insceinizacyjnej  
dyr. J. Gołaszewskiego, który odniósł duży 
snlkces wystawiając tę świetną komedję w 
ubiegłym sezonie w teatrze Solskiej w War­
szawie. Muzyka adaptował jeden z najzdol­
niejszych młodych kompozytorów polskich 
p. Roman Palester. Pięknie mełodje, żywa 
akcja i niefrasobliwy humor składają się na 
niezwykle miłą dila oka i ucha całość. Pre- 
mjera „Białych fartuszków" — 6 stycznia.

REPERTUAR
Niedziela dnia 31 b.m. o godz. 20.15 „Co­

dziennie o piątej1- po cenach zniżonych. — 
Ceny miejsc od 50 gr. do zl. 2B0.

Niedziela dnia 34 bjm. o godz. 22.30 — 
„REWJA" z udziałem całego zespołu. Ceny 
miejsc od 50 gr. do zł. 5.80.

Niedziela dnia 51 brn. o godz. 24 — „RE­
WJA-*.  Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 5.80.

Poniedziałek dnia 1 stycznia o godz. 16.30 
„Spadkobierca-1 po cemaeh najniższych. Ce­
ny miejsc od 50 gr. do 1 zł.

Poniedziałek dnia 1 styozmia o godz. 20.15 
„Mysz kościelna-1 po cenach najniższych. — 
Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zł.

Członkowie Towarzystwa przyjaciół tea­
tru korzystają z 3O»/o zniżki. Zapisywać się 
do Towarzystwa przyjaciół teatru można w 
Sosnowcu: w aptece mgr. M. Jagiełłowłcza, 
w firmie d. P. Kucharskiego, w firmie p. W. 
Czechowskiego, w kancelarji teatru'miej­
skiego. Składka członkowska wynosi rocznie

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: ..ZabatwkaP. ’0td poniedział­

ku „Urwis z Hitszpawjii*.
PAŁACE: „Genenatt Caemg4*! Od 

iziaMau „Odtaęt u®8cy“.
EDEN: „Rozkoszne kłopoty1 2 *.

BĘDZIN
NOWOŚCJ: -Zła dWJeiwozyinia".
ŚWIATOWID: „Dziś żyjemy.
APOLLO: „50000 tiirbinna1-.

DĄBROWA
WANDA: „Dztaje gmachu*.
ARS: „DzJjleje grzeclni*.  Od poniedział­

ku „Dziś żyjemy1-.
ZAWIERCIE

STELLA: „Pod Twąją Obnanę".

Wszystkim Prenumeratorom, Czy­
telnikom i Przyjaciołom „Kurjera Za­
chodniego" z okazji Nowego Roku — 
składa serdeczne życzenia

WYDAWNICTWO „K. Z."
X PORZĄDEK NABOŻEŃSTW w para­
fii Wniebowzięcia NMP w Sosnowcu: 
niedziela 51 grudnia — o godz. 6 pry- 
marjiai z nauką, o godz. 8 msza św., 9.40 
wotyiwa, godz. 14 suma z kazaniem, 1230 
msza św. z namlką, godz. 4 — na zakoń­
czenie starego roku uroczyste nieszpory 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, pro 
cesja i kazanie. O godz. 8.30 rano msza 
św. w więzieniu. Poniedziałek — godz. 6 
prymarja z nauką, godz. 8 msza św, 9.40 
wotywiai z nauką, 11 suma z kazaniem, 
12.30 msza św. z nauką, g. 3 nieszpory.
X PORZĄ DEK NABOŻEŃSTW ,w ko­
ściółku N. Serca Jezusowego w Sosnow­
cu 51 hm. w niedzielę: msze św. o godz. 
9, 10 i 11 rano, nieszpory i nabożeństwo 

1 na zakończenie roku o godz. 4 popoł. W 
poniedziałek 1 stycznia: msze św. o godz. 
9, 10 i 11, nieszpory o godz. 4 popoł.
X ZWIEDZANIE PAWILONU GRUŹ­
LICZEGO. Dzisiaj wniedzieilę ,w godzi­
nach 11—13 dostępne będzie dla wszyst­
kich zwiedzanie pawilonu gruźliczego 
na Pekinie w Sosnowcu. Oprowadzać i 
udzielać wyjaśnień na miejscu będzie 
jeden z członków komitetu. Dojazd auto­
busem idącym na Niemce ImR (40
—?0 minut drogi).’

zi. 10, półrocznie zl. 5, kwartalnie zł. 250.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Niedziela 31 grudnia g. 16 Betleem Polskie 
Niedziela 31 bjm. g. 20 Trójka hultajska. 
Niedziela 51 brn. — godz. 23 — Tili-Bom 

wielka rewja Sylwestrowa.
Poniedziałek 1.1 popoł. „Betleem Polskie" o godz. 16-ej.
Paniedziałek 1.1 wiecz. „Trójka hultaj- 
środa 3.1 wiecz — „Obiad o 8-mej“. 

ska“.

X OFIARY ZŁOŻONE NA RĘCE KS. 
KAN. 1'R. RACZYŃSKIEGO wzamiain 
powinszowań noworocznych na kształce­
nie sierot w rzemiośle: dyr. A. Kriege- 
rówma i dyr. J. Strączyńska oraz zarząd 
telefonów no 10 zi.

Najserdeczniejsze Życzenia 
Noworoczne przesyła Szan. 
Klijenteli

Józef Koss i S-ka
SKŁAD WĘDLIN 

Sosnowiec, Warszawska 14.

KOMUNIKATY

Sienkiewicza 10 od godz. 19 do 21.
= ZESPÓŁ SCENICZNY S.T.S. „STRZAŁA0 
w Sosnowcu odegra w sali Domu Katolic­
kiego w Sosnowcu w dniu 51 grudnia 1953 
r. jedno i w dniu 1 stycznia 1934 r. dwa 
wielkie przedstawienia „Betleem Polskie11 L. 
Rydla w 3 aktach i dwóch odsłonach. Po­
czątek przedstawienia opopolmdniowego o 
godz. 4 i wieczorowego o godz. 7.30.
j OPIEKA SZKOLNA SZKOŁY POWSZECH 
NEJ Nr. 6 w Sosnowcu urządza w dniu 51 
grudnia 1955 r. zabawę sylwestrową w sali 
„Sokalu ia11 przy ulicy Szkolnj w Sosnowcu. 
Początek zabawy o godz. 21. Wstęp dla pań 
1 zł„ dla panów 1.50. Bufet na miejscu, or­
kiestra doborowa. Dochód przeznacza się 
na pomoc materjalną dla biednej dziatwy 
szkolnej.

ZARZ,\D KO,~A B- WYCHOWANKÓW 
SZKOŁY Nr. 14 w Milowicach zawiadamia, 
że w niedzielę dnia 51 grudnia o godz. 16.50 
w lokalu szkoły nr. 14 w Milowicach zo­
stanie wygłoszony przez członka Akademic­
kiego Koła Zagłębia w Krakowie odczyt p.t. 
„Prawdziwe oblicze dzisiejszego pacyfizmu*  
Obecność Wszystkich członków konieczna. - 
Goście mile widziani.
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Z niedawnej przeszłości. HHHHH
■SBKHMHMI Walka o prawa miejskie dla Sosnowca i Dąbrowy.

cy zabiegają o uporządkowanie Sosnow­
ca, przyczem mieszkańcy zobowiązani się 
wrazi© przemianowania Sosnowca na 
miasto dać ziemię pod budynki publiczne 
oraz 50 tys. rb. na ich budowę. Referent 
przypuszcza, iż przemysłowcy niewąt­
pliwie nie uchylą się od wzięcia udziału 
w sprawie uporządkowania Sosnowca i 
Dąbrowy, w sensie nadania im praw 
miejskich. Na zakończenie referent zgła­
sza wniosek o wystąpienie do władz, ce­
lem wyznaczenia komisji, złożonej z

Ze względów’ strategicznych jak rów­
nież z obawy rozwinięcia się przemytnic­
twa na dużą skalę, zaborcze władze ro­
syjskie dążyły do tego, aby na ziemiach 
polskich graniczących z Niemcami i Au- 
sfcrją nie powstawały większe skupiska 
ludzkie. Z tej więc racji Zagłębie nasze, 
mimo posiadamia doskonałych warunków 
rozwoju, w postaci szybko rozwijające­
go się przemysłu górniczego, hutnicze­
go, włókienniczego, nie mogło się nale­
życie rozwijać, gdyż zaborcze władze ro­
syjskie, uważając przemysł nasz za zlo 
konieczne, wszelkimi środkami i sposo­
bami starały się nie dopuścić do rozwoju 
Zagłębia i utworzenia z naszego zakątka! 
poważnego ośrodka przemysłowo - han­
dlowego, o dużej liczbie mieszkańców.

Tyn?<zascm życie 6zło swoją drogą i 
mimo wni.y»tko, Zagłębie się rozrastało, 
jednakże stawiane przez zaborców Ogra­
niczał''a i utrudnienia dawały się mocno 
we Ł»al. to też różnymi sposobami sta­
rano aę o uchylenie krępujących i krzy­
wdzących przepisów i polityki władz za­
borczych. Np. na terenie Zagłębia tyl­
ko Będzin, oddawna zresztą, korzystał z 
praw*  miejskich, Będzin, jednak nie od­
grywał .w życiu Zagłębia większej roili, 
natomiast usilne starania i zabiegi w 
kie ■'unik u nadania Sosnowcowi i Dąbro­
wie praw miejskich, spotykały się ze 
zdecydowanym oporem zaborców. -, , - -------------- —,---------

Starania takie podejmowała zarówno trolujący strażnicy zauważyli prze- 
ludność wspomnianych miejscowości, jak 
i przemysł.

Na 4 zjeździć przemysłowców górni­
czych, który odbyt się w 1896 r. w War­
szawie, właściciel nadań górniczych p. 
Ignacy Łubieński wygłosił ciekawy re­
ferat w tej sprawie.

Na wstępie referent zaznaczył, iż war­
tość wytwórczości górniczej w Zagłębiu 
dosięgła w 1995 r. poważnej sumy 28 
mil jonów rubli, a jeszcze w iększy roz­
wój wykazuje produkcja fabryczna, któ­
rej wartość w tyntóe roku osiągnęła 12 
miłjonów rubli. Do 1870 r. tj. do czasu 
powstanie, w Zagłębiu przemysłu górni­
czego, wększość mej&cowości w naszym 
ośrodku stanowiły miallultkie, biedne wio­
ski, które z rozwojem przemysłu zaczę­
ły się szybko zwiększać. W 1896 r. lud­
ność Dąbrowy wynosiła już 22 tysiące 
mieszkańców. Sosnowiec liczył 20 tysię­
cy, a z Ostrą Górką, Sielcean i Pogonią 
około 50 tysięcy ludności. Naturalny roz­
wój Sosnowca zahamowało w 1886 r. po­
stanowienie b. rady zarządzającej Kró­
lestwa Polskiego, zabraniające wznosić 
nowe i remontować istniejąoe budynki, 
znajdujące się w pasie granicznym, na 
Szerokości 875 sążni.

Mlimo późniejszego wyjaśnienia, iż po­
stanowienie to dotyczy tyiiko miejscowo­
ści odosobnionych, stosowano je nadal i 
w Sosnowcu, uniemożliwiając zupełnie 
rozwój miasta. W Sosnowcu i w Dąbro­
wie okoliczna ludność w liczbie 60 ty­
sięcy osób, czyni zakupy i zaspakaja 
swe potrzeby życiowe, to też miejscowo­
ści te mogą liczyć na błyszcząoą(l) przy­
szłość, lecz skutkiem ograniczeń i utru­
dnień wpadly z jednej ostateczności w 
drugą i z małych biednych wiosek za­
mieniły aę w skupiska lepianek, bara­
ków i domów, znajdujących się w okrop­
nym stanie. Szczególnie uderza to w Sos­
nowcu, gdzie ulice przedstawiają rzad­
ko wysychające bajora, a podwórza do­
mów nie wysychające kałuże pomyj i 
błota. W dzień ruch po takich ulicach 
jest niesłychanie utrudniony i niebez­
pieczny, a w porze nocnej absolutnie nie­
możliwy.

Roch budowlany znajduje się w roz­
paczliwych warunkach. Skutkiem wspom 
nianego powyżej postanowienia, zabra­
niającego wznoszenia nowych i remon­
towania starych domów, ogromny brak 
jest mieszkań, które trzeba zdobywać po 
niesłychanych cenach. Jeżeli dodać do 
togo brak wodociągu, kanalizacji, o- 
świetlania i okropne warunki hyigienicz- 
ae, łatwo wyobrazić sobie życie ludzi w 
tych ośrodkach.

Braki te i zło powstają stąd, że Sosno­
wiec i Dąbrowa, choć ogromnie się roz­
rosły są wsiami, w których rządzą soł- 
łysi, a porządku i bezpieczeństwa pilnu­
je kilku strażników, to też jedynem 
wyjściem byłoby przemianowanie tych 
oskdii na miasta. Od 1886 r. zarówno] 

>ci ziaŁwaieU. kek. i wraeraamtow-

mim men s
nych kolorach artystycznych. — Wysprzedaż po cenach niżej 
własnego kosztn! RZADKA OKAZJA!

FABR. SKŁAD WYROBOW GUMOWYCH CHIRURG. — HYGIEN. 
D. HARTMANN & Co Oddział w Sosnowcu, Piłsudskiego 8 Telefon 9-61.

%

Rodzynki i pomarańcze OH 
ogniem karabinów, 

ręce strażników niesiony towar sta­
nowiący większą ilość rodzynków 
poanarańc-z, orzechów kokosowych i 
■przyborów fryzjerskich.

Ujętymi okazali się mieszkańcy 
aeladźi: Bolesław Pikos, Zygmunt 

Koziak i Franciszek świeczka oraz 
Stefan Kocem z Sosnowca i Florjan 
Strzelczyk z Przełajlki.

Onegdajszej nocy na zielonej gra­
nicy pod Brzezinami Śląskiem! pa- 
'rofu‘ > • • ”
kradajęcą się z Niemiec piątkę prze­
mytników z towarami.

Kiedy na wezwanie nie zatrzymali 
się, strażnicy otworzyli ogień kara­
binowy w ich kierunku. Po oddaniu 
6 strzałów przemytnicy zrezygnowali 
z ucieczki i poddali się, składajt

ABY LATEM CHŁODNO BYŁO!
Piłowanie bloków lodowych z sadzawek, które przewozi się następnie do chłodni, 

gdzie oczekiwać będą... upałów letnich.

Kłopoty p. Bajli
Złośliwy los spłatał nielada figla 

p. Bajili W. rodowitej wolbromiawe.
Przed dwoma laty wizięła ona for­

malny ślub ze swym wujem (tego 
samego nazwiska) w Gdańsku. Mał­
żonek zaraz po ślubie zmuszony był 
wyjeęhać do Ameryki, wskutek cze­
go >p. Bajla wróciła do rodziny w 
Wolbromiu.

W międzyczasie w P- Bajili rozko­
chał 6ię niejaki p. Lim.- również z 
Wolbromia i... spotkawszy się na tej 
drodze z wzajemnością, miłość swo­
ją przypieczętowali oboje przed ra­
binem.

Tymczasem naSczący od wyjazdu 
do Ameryki wuj i pierwszy mąż p. 
Bajli, odezwał się nagle, a właściwie 
zażądał przyjazdu jej do Ameryki 
Można sobie wyobrazić, jaki kłopot 
sprawiło to żądanie na pp. Lubi.. 
Mało tego, wkrótce za ,pośrednii<-twein 
konsulatu amerykańskiego nadeszło 
dla p. Bajli ipnawo wyjazdu i gotowy 
paszport

P. Lubi™ jednak nie traci d>wy 
przywołał do swego mieszkania foto­
grafa i kazał sic ałiań ze swoia ao-

prwdBtawicieb władz, przemysłu i God­
ności obu miejscowości dii® wszechstron­
nego zbadania sprawy przetmaancwania 
Sosnowca i Dąbrowy na miasta.

W związku z powyższom, trzeba do­
dać, iż sprawa Ła ciągnęła się jeszcze 
killka lat i po długich staraniach i zabie­
gach Sosnowiec dopiero w 1902 uzyskał 
prawa miejskie, natomiast Dąbrowa na­
daj pozostała osadą i dopiero iw 1916 r. 
okupacyjne władze austriackie przemia­
nowały Dąbrową na miasto.

Życzenia Noworoczne
Smoim Szan. Klijentom zasyła

B. GARLIŃSKI
MAGAZYN BŁAWATNY
Sosnowiec, "5-ga Maja 19. 

Teł. 12-30.
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i pomysłowy drugi mąż. 
ną w łóżeczku— w odpowiednich ne­
gliżach.

P. LuŁL. foipgrafję posłał do kon­
ia dla przekonania go, że <m jest fak­
tycznie mężem p. Bajili,

Czy to co pomoże — niewiadomo.

SZYLDY
SZKLANE-ŚWIETLNE 

EMALIOWANE 
^LITERY 

ZŁOTE — KOLOROWE 
WYKONYWA. 

Przedsiębiorstwo 
Robót Malarskich

J. GAWLIKOWSKI 
„SZTUKA"

Dąbrowa Górnicza, Sobieskie­
go 37, tel. 2-85. 8106

Ofiar? oj odmienił kaściała
NA POGONI.

Otrzymaliśmy następujące pisano:
Niniejazem podaję do wiadomości p*,ł  

rafjanom paralji pogońakiej w Sosoow.' 
cu, że na odnowienie maszęgo kościoła 
wpłynęły dalsze następujące składki, a 
mianowcie: zebrano przez p. Bielskiego 
i innych z lilie: Staropogońskiej, lisiej 
i Zimnej zł. 150, od Stowarzyszenia, pań 
św. Wincentego a Patrio — zł. 100, ze­
brano przez p. Sasa z ulic: Kopernika i 
Majowej — zł. 81, ofiara p. Przytulisk  ich
— zł. 100, ofiara p. kom. Ciesielskiego —. 
zł. 5, zebrano z uil. Mazowieckiej — «ł. 
15726, z ul. Grochowej i Dzikiej — zł. 
238.15, od Stowarayszenia młodzieży pol­
skiej żeńskiej — zf. 100, różne ofiary — 
zL 22, zebrano przez p. Szmala i innych 
z tri. Żytniej, Brackiej, Owsianej i Dłu­
giej — zł. 237.80, zebrano z ul. Wtelkiąj
— zł. 11526, przez p. Hesąego i innych
— zł. 513.85, przez p. Ma<tytszkiewic®ową 
i Nawrockiego (san.) — zł. 94.50, przez 
p. Madejską i innych — zł. 444.10, przez 
p. Nowakowskiego i innych — zł. 242.70, 
przez p. Kosmalę i innych — ał. 573, o- 
flara p. Haanbnrgiera — zł. 111.87, ze. 
brano przez p. Ociepkę i innych — zL 
9350, przez p. Dmowskiego (częściowo)
— zł. 218.80, przez p. Ziętka i innych — 
zł. 239.90, przez p. Buchacza i innych —■ 
zł. 9620. Razem zł. 3.927.98.

Zebrano poprzednio i zaofiarowane, a 
jeszcze nie wpłacone przez organizacje 
zł. 3.138.10. Ogółem zebranych i zaofia­
rowanych zł. 7.066.05.

Podając do wiadomości stan dotych­
czasowej ofiarności, czuję się w obo­
wiązku serdecznie podziękować wszyst­
kim za ofiarność i życzliwą pracę celem 
odnowienia naszego kościohu

Jednocześnie nadmieniam, że po No­
wym Roku prezydjum komitetu zajmie 
się zorganizowaniem komisji technicz­
nej i zbieraniem ofert. Sekcje zbiórkowa 
są czynie nadal i będą pracowały aż do 
zupełnego wykończenia kościoła.

Ks. Fr. Pędzich 
proboszcz parafji pogońskiej.

X CHOINKA DLA BIEDNYCH DZIECI 
PRZY TO W. SPORT. „CYNKOWNIA*.  
Staraniem członków i zarządu TS. Cyn. 
kownia w Będzinie w niedzielę dnia 34 
grudnia w lokaJu tegoż Towarzystwa 
przy uil. Bieleckiej 41 urządzono choinkę 
dla biednych dzieci. 15 dzieci sprowadzi­
ły na zaproszenie SS. Miłosierdzia z o- 
chromki na Górze Zamkowej, zaś 13 dzie­
ci wyszukano z pośród b. robotników 
Polskich Zakładów przemysłu cynkowe­
go S. A. w Będzinie. Po krótkim prze­
mówieniu p. Koźlika, sekretarza. T. S. 
Cynkowmia, obdarowano dzieci bielizną 
odzieżą i słodyczami. Zarząd tą drogą 
dziękuje SS. Miłosierdzia za łaskawe u- 
dzielenie pomocy przy spisie i sprowa­
dzeniu swych dzieci, p. jnjż. Szuajdewna- 
nowi za dary w naturze, p. dyr. J. Fiir- 
sfembergowi za ofiarę w gotówce i wszy­
stkim innym za łaskawe ofiary i Domoc 
w urzudzimiu dMriaiki,
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Młodzież PCK.
DZIECIOM KLIMONTOWSKIM.

Koło młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża przy gimn. im. St. Staszica, przy 
współudziale Koła mł. PCK oraz grona 
nauczycieHsiego szłkoly powsz. w Kli­
montowie, urządziło dnia 21 grudnia 
choinlkę dla najbiedniejszych dzieci w 
Klimontowie. Wyfera.no Klimontów, gdyż 
tam. po zatopieniu kopalni panuje naj­
większa nędza wśród mieszkańców.

W choince wzięło udział 150 dzieci, z 
których każde otrzymało podarunki z 
odzieży i bielizny, 'lub żywności. 
Program uroczystości był następu­
jący: dzieci podzielone zostały na dwie 
grupy. Podczas gdy jedna spożywała 
podwieczorek, druga śpiewała kolendy 
przy zapailonej choince. Pó podwieczor­
ku dzieci bawiły 6ię koło choinki i śpie­
wały kolendy; w czasie tego wszedł do 
sali św. MBkołaj w otoczeniu dwóch kra­
snoludków i .wśród żartów^ rozdawał dzie 
ciom łakocie. Po wspólnej fotografji u- 
daiy się draeci parami do jednej z klas, 
gdzie panie nauczycielki i członkowie 
Koła rozdzielili odzież i bieliznę pomię­
dzy najbiedniejszych. O godz. 7 wróciły 
dzieci po 2*/s  godzinnej choince do do­
mu pełne radości i wesela.

Ze zbiórki pozostała suma zł. 38 i 8 gr„ 
którą postanowiono zużytkować na kuip- 
no ciepłej biellizny, by rozdzielić ją po 
powrocie biednych dzieci z feryj Boże­
go Narodzenia.

lednokierunkowy ruch
W SOSNOWCU.

W zwiążku z rozporządzeniem p. wo­
jewody kieleckiego z dnia 13 październi­
ka ife., Magistrat m. Sosnowca, wprowa­
dza z dniem 2 stycznia 1954 r. ruch je­
dnokierunkowy na ud. Modrzejewskiej. 
Ruch jednokierunkowy będzie wprowa­
dzany stopniowo i obecnie będzie wpro­
wadzony tylko na części ul. Modrzejow- 
Nkiej między ul. 3 Maja i Warszawską. 
Wjazd na ul. Modrzejewską odbywać 
Się będzie od ul. 5 Maja.

X ODCZYT O GRUŹLICY. Dzisiaj o 
godz. 16 w szkole zdrowia czynnej przy 
miejskim ośrodku zdrowi® i opieki spo­
łecznej przy uii. Teatralnej 4 zostanie 
wygłoszony odczyt przez dr. M. Molic- 
kiego na temat „Gruźlica a dziecko'1.
X Z PRASY FACHOWEJ. Ostatni nr. 
11 „Przeglądu Górniczo - Hutniczego1’ 
zawiera treść następującą: Inż. Djonizy 
Korol: „Fdotacja polskich węgli kamien­
nych1-. Dr. inż. Donait Langauer: „O iłach 
w sylwinicie i sposobach ieh oddziele­
nia11. Inż. E. Bojemski: „Zgarniacze i ich 
zastosowanie do robót nad i podziem­
nych1*.  Inż. J. Galanka: „Możliwość za­
stosowania stempla żelaznych w naszych 
zagłębiach'1. W kopalniach złota Połu­
dniowej Afryki. Przegląd czasopism i 
wydawnictw z działu górniczego, hutni­
czego i gospodarczego. Przegląd działu 
prawniczego. Drobne wiadomości. Sta­
tystyka.
X CHOROBY ZAKAŹNE, w ub. tygo­
dniu zanotowano w Sosnowcu 4 zgony 
i następujące wypadki chorób zakaź­
nych: płonic® — 3, błonica — 4, odra — 
2, gruźlica — 6, jaglica — 1.
X CZY NIEMA NA TO RADY? Wy­
gląd ul. 5 Maja w Dąbrowie uległ ko­
rzystnej zmianie, gdyż jezdnia została

wybrukowana kostką, jak również do­
prowadzono do należytego stanu Chod­
niki. Pozostała jednak pewna rzecz, do­
magająca się uregulowania. Otóż skut­
kiem obniżenia poziomu chodników, >wy- 
iloty istniejących na ścianach domów ry­
nien ściekowych znalazły się na pewnej 
wysokości i ściekająca z dachów woda 
rozlewa się po chodnikach, co podczas 
deszczu lub odwilży mocno da je się we 
znaki przechodniom. Możeby Magistrat 
zwrócił wreszcie na to uwagę i jeżeli 
nia teraz, to przynajmniej na wiosn^ po­
lecił uporządkować wyloty rynien przez 
wpuszczenie ich do sieci kanalizacyjnej. 
X WALNE ZEBRANIE CECHU RZEŹ­
NICZO - WĘDLINIARSKIEGO W DĄ­
BROWIE. W dniu 7 stycznia 1954 roku 
o godz. 3 w pierwszym a o godz. 3 i pół

popołudniu w drugim terminie, odbędzie 
się Ogólne Walne Zebranie Cechu Rzeź­
niczo - Wędliniarskiego w Dąbrowie 
Górniczej, w lokalu Towarzystwa Rze­
mieślniczego przy ul. Kościuszki L. 27 z 
.porządkiem dziennym następującym: 1) 
odczytanie protokółu z poprzedniego ze­
brania, 2) sprawa dodatkowego statutu 
dla kasy trychinowej, 3) sprawa budowy 
domu Cechowego na placu cechowym, 4) 
regulowanie składek Członkowskich, 5) 
wpis nowych mistrzów do cechu, 6) wy­
dawanie zaświadczeń z odbytej prakty­
ki, 7) wpis uczniów do cechu i 8) wolne 
wnioski. Na powytższem zebraniu będzie 
obecny Przedstawiciel Władzy Nadzor­
czej Starostwa Będzińskiego i dlatego 
prosimy Szanownych Kolegów o pun­
ktualne przybycie. Zarząd Cechu.

WALKA Z NIERZĄDEM.!
■HMiHin Reglamentacja ma być zniesiona.

Otyli żyją krócej
Ich serca, obłożone watą tłuszczu, pracują 

z wysiłkiem, wyczerpują się i odmawiają 
posłuszeństwa wcześniej.

Otyłość spowodowana jest złą przemianą 
materji oraz zaburzeniem czynności gruczo. 
łów dokrewnych.

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Degrosa“ 
zawierają jod organiczny w postaci rośliny 
morskiej Yahanga, który wprowadzony da 
organizmu, pobudza gruczoł tarczowy do na­
leżytej pracy, powodując szybkie spalanie 
nadmiernego tłuszczu. Są one skutecznym 
środkiem przeciwko otyłości i nie wymagają 
specjalnej djety.
Zioła ze znak. ochr. „DEGROSA44

Do nabycia w aptekach, drogerjach, skła­
dach aptecznych lub w wytwórni: Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14.

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłat- 
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Na jednem z najbliższych posie­
dzeń Rady ministrów rozpatrywany 
będzie projekt ustawy o zwalczaniu 
nierządu.

Jednem z najważniejszych posta­
nowień nowej ustawy jest zniesienie 
reglamentacji. (Projekt ustala znie­
sienie rejestracji osób, uprawiają­
cych nierząd, oraz zabrania wydawa­
nia tym osobom jakichkolwiek doku­
mentów stwierdzających uprawianie 
przez nie nierządu.

Według projektu nierząd nie jest 
przestępstwem, natomiast przestęp­
stwem są pewne jego przejawy, jak 
sutenerstwo, kuplensłwo i handel ży­
wym towarem. Dozwalając pod pew- 
nemi warunkami na nierząd osób do­
rosłych, projekt zakazuje nierządu 
nieletnich oraz ustanawia zastoso­
wanie specjalnych środków jak za­
kład dla niepoprawnych w stosunku 
do-osób, ciągnących zyski z nierzą­
du. Postanowienia te co do charakte­

ru przestępczego nierządu zigodne są 
ze stanowiskiem wszystkich niemal 
współczesnych ustawodawstw.

Postanowienia projektu nowej u- 
stawy mają charakter zapobiegaw­
czy, opiekuńczy i represyjny. Pro­
jekt przewiduje zapewnienie opieki 
każdej osobie, pragnącej porzucić 
nierząd i uchyla- wszystkie dotych­
czasowe przepisy utrudniające po­
rzucenie nierządu. Każdej osobie 
która zgłosi chęć porzucenia nierzą­
du musi być zapewniona przez 'wła­
ściwą gminę opieka, bądź przez u- 
mieszczenie w domu pracy łub przy­
tułku, zależnie od zdolności do pra­
cy, bądź w inny sposób.

Ustawa zawiera również postano­
wienia w zakresie walki z nierzą­
dem u mężczyzn. Zagadnienie walki 
z szerzeniem się chorób wenerycz­
nych zostało wyodrębnione i ma być 
ujęte w oddzielnej ustawie.

B. ASYSTENT KLINIK BERLIŃSKICH

Dr. med. STARKER
Chor, skórne, w*nery«in«, Spec, chroni­
czne i pęcherza. — Analizy krwi. — D|a- 
termja. KATOWICE, ul. Mieleckiego 10. 
Tal. 18-44. Ord. od 9-1 i 4-7.30. W nie­

dziela i święta 11—1. 8741
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WALNE ZEBRANIE PODOKRĘGU. sów na walinem zgromadzeniu za tern się ó-WALNE ZEBRANIE PODOKRĘGU.

W niedzielę dnia 1 stycznia 1934 r. w saflń 
Rady miejskiej miasta Dąbrowy (5 Maja 32) 
odbędzie się doroczne walne zgromadzenie 
Podokręgnt w I terminie o godzinie 10, w U 
o godzinie 11 rano z następującym porząd­
kiem obrad: zagajenie, stwierdzenie listy ,u- 
pinaiwinio.nych do głosowania delegatów, oraz 
wybór prezydjum zgromadzenia, odczytanie 
protokołu z poprzedniego nadzwyczajnego 
walnego zgrom., sprawozdanie ustępującego 
zarządu, komisji rewizyjnej, dyskusja oraz 
udzielenie absolutorium ustępującemu za­
rządowi, przeprowadzenie zmian regulami­
nu Podokręgu, wybór władz podokręgu, u- 
chiwailenie budżetu na 1934 rok, rozstrzy­
gnięcie wniosków ustępującego zarządu, 
rozstrzyganie wniosków członków Podoflorę- 
gu, zakończenie.

W myśl § 23 stałuttn Kieł. Z.OjP.N. ilość 
głosów jednego delegata reprezentującego 
kitka Towarzystw, nie może przekraczać ’/s 
nprezentiowauej na walinem zgromadzeniu 
ilości głosów. W myśl § 25 statutu Kieł. 
Z.OJPjN. i § 30 regulaminu Podokręgu wnio­
ski członków wpłynąć muszą na piśmie do 
zarządu Podokręgu, comajminiej do dnia 3 
stycznia 1954 roku. Wnioski nagle mogą być 
wzęte pod obrady tylko w tym. wypadku, 
jeżeli dwie trzecie reprezentowanych gło-

zgromadzeniu się
świadczy.

CIEKAWE ZAWODY HOKEJOWE 
W SOSNOWCU.

Dzisiaj o godz. 18 Policyjni y K. S. rozegra 
na własnym łorze hokejowym w Sosnowcu 
(Aleja) koleżeńskie zawody hokejowe z dru 
żyiną BjB.TL. Bielsko. Zawody te wywołały 
wielkie zainteresowanie bowiem B-B.T.Ł. 
jest jedną z silniejszych dnuiżym A klaso­
wych okręgu śląskiego i przyjeżdża do So­
snowca w swym najsilniejszym składzie z 
Gałką, .Arsen*  i Pranzą na czele. Policyjny 
wystąpi we wzmocnionym pierwszym skła­
dzie.

Tor dobrze oświetlony. Podczas przerw 
koncert z płyt gramofonowych. Przypuszczać 
należy, że na utadjon PoL K.S. przybędzie 
większa liczka zwolenników sportu. Ceny 
miejsc normalne.__

MISTRZOSTWA HARCERSKIE W 
CZELADZI. W Czeladzi w 14 zagłębiow- 
elkięj drużynie harcerskiej rozegrano mi­
strzostwa jping-pongowe. Tytuł mistrza 
zdobył Jan Zarzycki, potem kolejne 
miejsca zajęli: M. Und ero wieź, T. Hepsz- 
kiewiCz, M. Król, L. Wahl, A. Waroński 
i St. Lała.

Nowa szosa
Z ZAGŁĘBIĄ DO WARSZAWY.

Zaraz po Nowym Roku rozpoczną się 
prace przygotowawcze do budowy wiel­
kiej drogi, łączącej zagłębie przemyrlo 
we z województwami, ceartiralnemi. Mini­
sterstwo 'komunikacji wespół z Fundu­
szem Pracy podejmie budowę szosy przez 
pustynię Błędowską w pow. Olkuskim. 
Drogai ta przebiegać będzie obok proje­
ktowanego olbrzymiego zbiornika wody 
na rizece Biała Przemsza. Min. komunika­
cji wyasygnowało już 20.000 zł. na wy­
kup gruntów przeznaczonych pod drogęs

X DOBRA PROPAGANDA POLSKO- 
ŚCL Niedawno pisaliśmy o chlubnem 
wyróżnieniu p. Romana Radzikowskie­
go z Dąbrowy, którego kilka prac zosta­
ło przyjętych i wyróżnionych na mię­
dzynarodowej wystawie fotografji arty< 
stycznej w Paryżu. Jtaik zagranica trak­
tuje tego rodzaju sprawy świadczy 
fakt, iż obecnie komitet pierwszej mię­
dzynarodowej wystaiwy fotografji arty­
stycznej w Charleroi w Belgji zwrócił 
się do p. Radzikowskiego z prośbą o 
wzięcie udziału w wymienionej wysta­
wie, a jednocześnie kilka fachowych 
pism francuskich i belgijskich prosi p. 
Radzikowskiego o nadsyłanie im zdjęć 
artystycznych, które chętnie będą za­
mieszczane w tych czasopismach. Oka­
zuje się, że i na tym odcinku można 
przysłużyć się propagandzie polskości 
zagranicą.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pod­
czas pracy na kopalna Saiturn, wskutek 
własnej nieostrożności, doznał zgniece­
nia palca u ręki podczas przesuwania 
wózków robotnik Stefan (Barczyk z Cze­
ladzi. Ofiarę własnej nieostrożności prze 
wieziono na kurację do szpitala w Cz» 
Sadzi.
X NAGŁY ZGON W CZELADZI. Węzo 
raj w Czeladzi w- mieszkaniu własnym 
przy ul. Elektrycznej zmarła nagle 44- 
letnia Balbina Adamczyk. Lekarz stwier­
dzał udar 6erca.

PRZEMYTNIK.
(OPOWIEŚĆ).

Ciężkie było życie bezrobotnego Só- 
tlilaka. Pozostając od sześciu lat bez 
pracy, wytrwale borykał się ze złym 
losem, lecz głód i nędzą coraz częściej 
zaglądały do iizdebki, zajmowanej 
przez rodzinę Sidlaka, złożoną z żony 
i 3 małych dzieci.

Póki jeszcze żona była zdrowa, opę- 
dizano się. jakoś biedżic, od czasu jed­
nak, kiedy Sidlakowa się oberwała, 
głód stał się ich codziennym gościem, 
gdyż Sadlak, mimo usilnych starań i 
zabiegów, nie mógł znaleźć pracy, a 
różne dorywcze zarobki wystarczały 
ledwo na ratowanie sic od głodowej 
śmierci. Sytuacja stawała się z każ­
dym dniem cięższa i, z braku jakich- 
koliwiiek środków do życia- Sidilak, po 
naradeue z żoną, zaczął sprzedawać 
sprzęty domowe. Było ich niewiele, no 
i z konieczności sprzedawane ża gro­
sze, to też nie nadlugo wystarczyły u- 
zyJrajpę z teso źróAła. środki.

Tymczasem zbliżała się zima i oo- 
ratz większa nędza zaglądała do izdeb­
ki Sidilaka. Na domiar złego żona za­
częła coraz więcej niedomagać i nie 
wstawała już z łóżka, a tu niebyło 
pieniędzy nietyiliko na leczenie, leicz 
nawet na kaiwałek suchego chleba.

Zrozpaczony Sidlak gryzł się ogrom 
nie i coraz częściej myślał o samobój­
stwie, lecz od desperackiego kroku 
wstrzymywała go myśl o dżieciach, 
które z braku ubrania i obuwia mu- 
siały przebywać w domu i z powodu 
zimna siedziały skulone w łóżku.

Zbliżały się święta Bożego Narodze­
nia, wywołujące w każdym tyle róż- 
nycli i radosnych wspomnień. Które­
goś dnia Sidllakow.i udało się otrzymać 
pracę przy uprzątaniu śniegu z uliic. 
Za otrzymany zarobek kupił w skle­
piku żywność i uradowani y spieszył 
do domu. Wkraczającego do izdebki z 
chlebem i pakuineezkiem powitały 
zgłodniałe dzieci okrzykiem radości. 
Po posileniu się, dzieci zaczęły skru- 
puiłatnic oglądać kawałki gazet, w 
które zawinięte bylv przyniesione

przez ojca sprawunki. Na jednym ze 
skrawków widniała duża i bogato 
przybrana choinka. Obrazek ten wy­
wołał wśród zbdedzonej dziatwy praw 
dziwy entuzjazm i na temat choinki 
wszczęła się ożywiona rozmowa.

Stroskany Sidlak słuchał w milcze­
niu szczebiotu diaieci i serce krajało 
mu się z bólu, że on siwym dzieciom 
nie może ua-ządizić nietylko choinki, 
lecz niewiadomo, czy na święta bryłą 
miały bodaj kawałek suchego chleba. 
Myśl ta nie dawała Sidlakowi spoko­
ju i następnego dlnia powiediziaa żo­
nie, że gdyby posiadał 10-15 zł. mógł­
by zająć sńę przemycaniem różnych 
rzeczy z Niemiec, co, jak słyszał daje 
dobry zarobek.

Po krótkiej naradzie, Sidlak zabrał 
z mieszkania ostatnią pierzynę, a kie­
dy wrócił, powiedział dzieciom, że 
„jak dobrze pójdzie, to i one będą 
miały na święta choinkę", poczean, po­
żegnawszy się z wszystkimi, poszedł 
szukać tak upragnionego zarobku.

Działo się to akurat w przeddzień 
wiigiłji. Po wyjściu Sidiaka dzieci w,

dalszym ciągu, omawiały sprawę cho­
inki, a już najwięcej zajmowano się 
tern, jak też przystroją choinkę, któ­
rą im ojciec obiecał przynieść.

Minęła noc i nastał dzień wigilijny, 
a Sadllak nie wiracał. Kiedy zapaćłł 
wieczór, wszystkich ogarnął niepokój.1 
Dzieci zaczęty popłakiwać, wreszcie 
znużone oczekiwaniem, zasnęły.

Zatrwożona nieprzybyciem męża Si- 
dlaikowa również zaczęła płakać, ai' 
następnie modlić się żarliwie, gdyż! 
przeczucie mówiło jej, że męża spot­
kało nieszczęście. Ramek dlnia następ­
nego nie przyniósł nic nowego i do­
piero popołudniu przyszedł do miesz­
kania Sidilaków wyfeny z gminy czło 
włe‘k/ wiadomością, iż w przeddzień 
wigilji znaleziono Sidiaka zastrzelone­
go na pęgraniczu, na śniegu pod 
.'■noiinką.

1 n*kie  miał święta bezrobotny Si. 
dlfak' i, Jego rodteima.

Ski.

Wyfera.no
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NA SREBRNYM EKRANIE

Prokurator Alicja Horn
Żaden może z dotychczas realizowa­

nych filmów potekich nie wzbudził ta­
kiego zainteresowania, jak „Prokurator 
Alicja Hortn“. Złożyło się na to wiele 
powodów. Praedewszystkiem temat, o- 
snuty na tle głośnej powieści T. Dołęgi- 
Mostowicza. Dalej sława wytwórni „Leo- 
Fihn“ i natzwiska reżyserów M. Waszyń- 
skiego i Marty Flanz. Najbardziej wzbu­
dziła ciekawość osoba wykonawczyni ro­
ki tytułowej, Jadwigi Stmosatrskiej. W ja­
ki aposób królowa ekranu polskiego bę­
dzie interpretować rolę, jak u jurne po­
stać Alicji Horn?

Kinomanom możemy zakomunikować, 
ge 8ra Jadwigi Smosarskiej stała 6ię re- 
wchacją tW świecie kinowym.

Film „Prokurator Alicja Horn* * 1 * prze­
konał wszystkich, że poliska produkcja 
nietyłko może się wznieść do wyżyn fil­
mów zagranicznych, ale je nawet prze­
wyższyła.

X PRZYJMOWANIE ŻYCZEŃ. W dniu 
1 stycznia 1954 T. o godz. 12 w południe 
w gabinecie p. starosty w Zawierciu p. 
Starosta Stanisław Konopacki przyjmo­
wać będzie z okazji Nowego Roku ży­
czenia dla p. Prezydent® i rządu.
X STÓW. PAN MIŁOSIERDZIA ŚW. 
WINCENTEGO A PAULO W ZA WIER­
CIŁ -ida serdeczne życzenia nowo­
roczne i gorące podziękowanie wszyst­
kim łaskawym ofiarodawcom, którzy 
bądź to darami w naturze, bądź datkami 
pieniężnymi przyczynili się do rozwoju 
działalności Stowarzyszenia i ulżenia doli 
najbiedniejszych.
X OPŁATEK W STRAŻY POŻARNEJ 
OCHOTNICZEJ W MRZYGŁODZIE. 
Dorocznym zwyczajem straż pożarna o- 
dhotnicza w Mrzygłodzie urządziła w 
dniu 24 hm. opłatek tradycyjny dla ro­
dziny strażackiej. Przed rozpoczęciem 
miłego wieczoru naczelnik straży p. Teo­
dor Marszałek wygłosił piękne przemó­
wienie o miłości Bliźniego, następnie, ła­
miąc się opłatkiem z druhami składał im 
najserdeczniejsze życzenia. W imieniu 
członków straży p. St. Rok złożył podzię­
kowanie naczelnikowi T. Marszałkowi 
za jego pracę bezinteresowną na polu 
strażactwa. Po wspólnej kolacji w mi­
łym nastroju rozeeoła się brać strażacka 
do swych domów.
X ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH
I NOWOROCZNYCH. Stowarzyszenie 
pań miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
w Zawierciu napotyka pośród ubogich 
mieszkańców m. Zawiercia na tyle bie­
dy i nędzy, że przy swoich niewielkich 
środkach nie może należycie rozwijać 
swojej działalności. Z tego powodu, wy­
rażając podziękowanie zo dotychczaso­
we poparcie moralne i materjalne, ape­
luje do litościwych serc o łaskawe wspo­
maganie zbożnego dzieła miłosierdzia i 
składanie ofiar jednorazowych zamiast 
życzeń noworocznych w filji „Kurjera 
Zochodnięgo1- * * * 5 w Zawierciu dl® najbied­
niejszych rodzin, pozostających pad o- 
pieką Stowarzyszenia.
X OPIATEK W JCG.W. W MRZYGŁO­
DZIE. Koło gospodyń wejskich w Mrzy­
głodzie istnieje prawic rok, zakres jed­
nak jego działalności jest bardzo szero­
ki. Szczególnie położony jest nacisk na 
dział organizacyjny; z tej racji było 
„święcone jajko'*, różne imprezy, 6 gru­
dnia Mikołaj, który obdarował 50* bied­
nych dzieci ciepłą odzieżą i obuwiem, o- 
cbaitnio urządzony był tradycyjny opła­
tek dla Członkiń Koła. Całej uroczysto­
ści. która odbyła się 24 grudnia przewo­
du.'żyła prezeska Koła p. Mar ja Mar­
szałkowa. która ua wstępie powitała ser­

Po dwukrotnydh konferencjach ptezy- 
djnm Związku zrzeszeń właścicieli nie­
ruchomości z p. manistrem skarbu oraz 
po naradach z szefem departamentu i 
fachowymi referentami Ministerstwa 
zdołano uzyskać pewne ulgi dla wła­
sności miejskiej, które zostały sformiuło 
iwane w następującej treści okólniku p. 
ministra skarbu:

MINISTERSTWO SKARBI
L. D. V. 49212-3-33.

Ulgi w podatku od nierudiomości. 
iWarszawa, d. 21 grudnia 1933.

Do
Wszystkich Izb skarlx>wycli.
Ministerstwo Skarbu zauważyło z 

przedkładanych sprawozdań i menio- 
rjałów Stów. Właśe. Nieruchomości, 
że władze skarbowe stosują niejed­
nolitą praktykę p®*zy udzielaniu ulg 
w państwowym podatku od nierucho­
mości na zasadzie art. 4 roz]X>rz;jdz<‘- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 12 marca 1928 r. (Dz, U. R. P 
Nr. 31, poz. 292).

Wobec tego udziela się w tym 
względzie następujący <-li wskazówek

Całkowite lub częściowe umorze­
nie podatku na podstawie art, 4 po­
wyższego rozporządzenia może być 
przyznane w następujących wypad­
kach:

1) gdyby uiszczenie podatku mogło 
narazić egzystencję gospodarczą płat 
nika lub

2) gdyby ściągnięcie komornego 
od lokatora było rzeczą niemożehną

Do wskazanych w punkcie 2) oko­
liczności należy zaliczyć również wy­
padki, gdy lokale stoją próżne, lub 
gdy właściciel pobiera komorne niż­

ZdNIżKA OPłAT PATENTOWYCH PRZY 
SPRZEDAŻY NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH 
Ukazało się rozporządzenie ministra skarbu 
wprowadzające durżą zniżkę w opłatach pa­
tentowych od hurtowej i deiaHczaej sprze­
daży napojów alkoholowych, piwa, miodu
i wma. Roźporządzenie to wchodzi w życie 
z din. 1 stycania 1934 tr. W porówiaainiiu z opla 
tasni dotwłtcza.sowcmi. zmiżka wynosi prze­
ciętnie około a wysokość jej zależna
jest od rodzaju handlu oraz miejsca sprze­
daży. Należy dodać, że również zniżone zo­
stały opŁaity od sprzedaży napojów alkoho­
lowych w bufetach. Bufety stałe, sprzeda­
jące napoje alkoholowe, opłacają w 1 kla­
sie miejscowości. 60 zl„ w 2 kl. miejsc. 36 
zł? w 3 ld. miejsc. 12 zł„ sprzedające wino, 
miód i piwo: w 1 klasie miejscowości 24 zł„ 
w 2 klasie 12 tL, w 3 Hasie 6 zł. Bufety 
czasowe sprzedające napoje alkoholowe na 
dobę: w 1 d. 10 zl, w 2 klasie 7 d.. w 3
5 d^ sprzedające wino, miód i piwo na do­
bę: w 1 klasie 5 zŁ, w 2 klasie 3 zl, w 3 
ki. 2 d.

AMERYKA KUPUJE POLSKI CEMENT 
Do Tzby handlowej polsko - amerykańskiej 
w Warszawie wpłynęła oferta od konsor­
cjum przedsiębiorstw konstrukcyjnych w 
Stanach Zjrcdaioczonyeh aa dostawfi cęmeu-i

X KRADZIEŻE. Z piwnicy Noecha Ujae- 
da w Będzinie (Kołłątaja 42) skradzio­
no 25 skór cielęcych. wartości 175 zł.

Ze sklepu Teofila Matusika w Sosnow­
cu (Dębowa 46) skradziono w nocy wę­
dliny, wyroby tytoniowe oraz 50 zł. go­
tówką. Poszkodowany oblicza swe straty 
na 250 zł.

Nikt z cierphjcych na reumiaitynm, podla- 
grę i bóle nerwowe nic powinien wątpić 
w możliwość swego uzdrowienia, gdyż wielu 
cierpiących odzyskało przy pomocy Togalu 
swe zdrowie. Tabletki Toga! bowiem wstrzy­
mują nagromadzanie się kwa~u moczowego 
Nieszkodliwy dla serca, żołądka i innych or­
ganów. Spróbujcie i przekonajcie się sami. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 8764 

K*™  ZAWIERCIA

na odpowiednim poziomie, zdobywając 
aóbie całkowite uznanie miejscowego 
społeczeństwa.
X LIKWIDACJA URZĘDU ZIEMSKIE­
GO. Z dniem wczorajszym zlikwidowano 
urząd ziemski w Zawierciu; zostajc 
przeniesiony on do starostwa jako re­
ferat do spna-w ziemskich. Dodać należy, 
iż do tutejszego urzędu ziemskiego na­
leżały powiaty Zawierciański i Będziń­
ski. W związku z Likwidacją, przypusz­
czać należy, że zostanie stworzony rów­
nież referat do spraw ziemskich przy 
starostwie 'będzińskiem.
X RUCH LUDNOŚCI. KaaceUrja pa­
raf jalna w Zawierciu zanotowała w m. 
grudniu: urodzeń — 52, ślubów — 18, 
zgonów — 40.
X DWIE IMPREZY „LIRY**.  W dniu 31 
bm. Tow. śpiewacze „Lira**  w Zawierciu 
urządza baJ sylwestrowy w 6ali Domu 
ludowego (TAZ), który zapowiada się b. 
świetnie. W Nowy Rok wystawiana zo­
stanie wesoła sztuka w 4 aktach pt. „Kro 
woderekie zuchy".
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygo­
dniu zanotowano następujące przypadki 
zachorowań na choroby zakaźne: gruźli­
ca — 3 (1 zgon), jaglica — 1, błonica — 
1, płonic®—!.

^.GOSPODARCZE
Ulgi w podatku od nieruchomości.

decznie członkinie i życzyła im owocnej 
pracy. Następnie sekretarka p. Zofja 
Ziemicka wygłosiła przemówienie „O 
znaczeniu opłatka**,  poczcm życzyła w 
imieniu wszystkich Członkiń prezesce za­
pału, który jest sprężyną wszelkich po­
czynań. Kolendy przy zastawionym sto­
le, stosowne dekoracje przyczyniły się 
do wytworzenia podniosłego nastroju i 
ogólnego zadowolenia członkiń.

Dodać należy, że Koło gospodyń inte­
resuje się również sprawami samo rząd o- 
wemi, czego dowodem wybranie do ra­
dy gromadzkiej pięciu członkiń Koła. 
Do rady weszły pp.: Marja Marszałek, 
Mar ja Szymańska, Otył ja Goc, Michali­
na ZŁajska i Władysława Gocowa.
X ZIJGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa I inki ego posiedzenie zarządu Li­
gi morskiej i kolonjailnej oddział w Za­
wierciu. Zebrani oznaczyli termin wal­
nego zebrania na dzień 28 stycznia 1934 
r. Dzięki nadzwyczaj oszczędnej gospo­
darce osiągnięto w budżecie kilkusestzło- 
tową nadwyżkę, z której przeznaczono 
na potrzeby odział u W.A954 zł. 50, pozo­
stałą zaś sumę postanowiono przekazać 
na rozbudowę floty wojennej. Obecny 
zarząd włożył bardzo wiele pracy dla 
miejscowej pwńwiki Ligi i postawił ją

Kronika gospodarcza.
tu z Pofeki. Konsorcjum amerykańskie zu­
żywa 500 wagonów cementu miesięoznie, 
czyh około 4000 wagonów w ciągtu sezonu 
budowlanego. Cena parfland - cementu na 
rynku amerykańskim wynosi 238 doi. za 
becakę, zawierającą 4 worki po 96 fantów 
angielskich, czyli 43.54 kg-, fob New Yotk. 
Cena cementu angielskiego łącznie z dem 
ko«stoje 2^3 doi. cif New York. Nadmienić 
należy, że cła w Stanach Zjednoczonych na 
portiand - cement wynosi 6 centów od 100 
funtów angielskich :ączmie z opakowaniem.

WZROST WYWOZU WĘGLA ANGtlEŁ- 
SKIEGO. Wywóz węgla angielskiego wyka­
zuje w ostatnich miesiącach nieprzerwany 
wzrost. I tak w ezerwcu rjb. wynosił on 3,1 
nnilj, w Lipcu 32 milj. fon, w‘sierpniu 3,2 
mUj. wc wrześniu 3 A milj_ w paźdzńerniku 
3,55 miSj„ w listopadzie ?ńl mĄj. ton. Wy­
soce znanMennem jest, te w listopadzie 
wzrósł znacznie wywóz angielski do krajów 
skandymawisfcich i bałtyckich, świadczy to o 
tern, że dopiero obecnie w całej pełni dają 
się odcatrć skutki poroeramień węglowych 
zawartych swego czasu przez Ain®lję z tami 
krajana i że z tej strony grożą coraz wi<jk- 
-ze nieheswieczeńKlwa dla eksnorta węgta

Pokwitowanie OFIAR ■■■
złożonych bezpośrednio w Administracji 

JCurjera Zachodniego".
DO DYSP. KS. PRÓB. NIEDZIELSKIEGO 

W DĄBROWIE: Inż. W. Marczewscy zamiast 
życzeń Noworocznych zł. 10 (dziesięć).

DO DYSP. KS. KAŃ. T. JANKOWSKIEGO. 
Zamiast życzeń Noworocznych składają Ste*  
faaostwo Arnoldowie na najbiedniejszych 
zł. 10 (dziesięć).

NA DOŻYWIANIE BIEDNYCH DZIECI; 
Wiadysławostwo Lewandowscy zamiast ży­
czeń Noworocznych zł. 5 (pięć).

NA WTNCENTKI W SOSNOWCU: Zamiast 
życzeń Nowoorcznych Składają Bardachowif 
z£ 5 (pięć).

NA LOKALNY KOMITET NIEŚ. P0M, 
BEZROB.: Szata Łukasz d. 5 (jpięć).

sze od komornego, jakie służyło za 
podstawę wymiaru podatku. Zastoso­
wanie ulg jest dopuszczalne, gdy 
ściągnięcie komornego jest rzeczą 
niemożebną nie tylko od lokatorów z 
małych jedno lub dwuizbowych mie­
szkań, z których eksmisja jest usta­
wowo wstrzymana, ale także od loka­
torów z większych lokali.

Prośba o ulgi z przyczyn podanych 
pod 2) może być uwzględniona, gdy 
łączny ubytek komornego, wywoła­
ny próżnostaniem, obniżeniem lub 
nieściągalnością komornego, przekra­
cza 15 proc^ z reguły zaś winna być 
uwzględniona, gdy ubytek ten prze­
kracza 20 proc, ogólnej sumy komor­
nego z danej nieruchomości w sto­
sunku rocznym.

Ulg powyższych udziela się na in­
dywidualne podania płatników, przy- 
czem ol>owiązkiem płatnika będzie 
udowodnić okoliczności, uzasadniają­
ce przyznanie odpowiedniego umo­
rzenia podatku- Za takie dowody 
między innemi mogą służyć akta be­
zowocnej egzekucji na podstawie 
wyroku sądowego,, kwitarjusze do­
mowe oraz wszelkie inne wiarogod- 
ne zapiski i zeznania osób, należycie 
obznajmionych z wysokością pobie­
ranych w danej nieruchomości czyn­
szów i t p.

Minister Skarbu: 
(—) Wł. Zawadzki.

Pizy oCytoścli; ałtaeftyzmte i chorobie cn- 
krowe j. na feralna woda gorzka „Franełwka- 
Ji&Defa*-  wsmaonia arymmości żołądka i ki- 
szek oraz ułatwia trawienie. 8790

OLKUSZA
Napad na kobietę

POD OLKUSZEM.
W dniu wczorajszym rano na idąCA 

do swej krewnej Li lewkowej do Kli­
montowa z nabiałem, Saiomeę świda ae 
Sułoszowej, napadł na szosie pod Oikn>- 
szern nieznany osobnik. Najpierw zażą­
dał on od Świdowcj pójścia z nim do la­
su, a gdy zaczepiona żądaniu ternu od­
mówiły uderzył ją kilka razy jaikiemś 
tępem narzędziem w głowę., ńwidowa >. 
paidła nieprzytomna do rowu, a tymcza­
sem osobnik ten zbiegł, zabierając jej 
koszyk z nabiałem.

Zaalarmowana policja w Olkuszu nfe 
zwłocznie zarządziła pościg za sprawcą. 
Dochodzenie ustaliło, że napastnikiem 
jest niejaki Pawlik z Olewina, gm. Rab- 
6ztyin, bez stałego zajęcia, zdradzający 
objawy choroby umysłowej.

Pawlika dostatnio ubranego w nieod- 
stępnydh rękawiczkach, z laską, Często 
można było spotkać spacerującego pre­
tensjonalnie po ulicach Olkusza. Żyje a 
renty inwalidzkiej.

„ORZEŁ" — niedziel*:  Moskwa be*  
maski. Poniedziałek i wtorek: Ciebie tyl­
ko kochałem.

„ROSA" — niedziela, poniedziałek I 
wtorek: Morderca z Dusseldorfu i Cyrk 
Chaplina.

X PRZENIESIENIE. Ks. W. Soczawa, wi- 
kary i prefekt w Olkuszu został prze­
niesiony n*  wikarjat do św. Wojciecha 
w Kielcach.
X OPŁATEK W SOKOLE. Wieczorem 
w dniu wczorajszym Tow. Sokół urzą­
dziło we własnym lokalu przy ul. Sław­
kowskiej opłatek dLa swych członków i 
ich rodziin, oraz zabawę taneczną.
X JASEŁKA. Staraniem uczenie szkoły 
powsz. żeńskiej w Olkuszu i Koła opieki 
rodzicielskiej przy tej szkole, odegraną 
zostaną w Nowy Rók w szkole poważ, 
nr. 1 w Olkuszu poraź trzeci „Jasełka*]  
i „Niedola Marysi**.  Dzięki ładnej grze 
dzieci i pomysłowej dekoracji p. Poło 
tyńśkiej (wykonanej przez p. Skrzyp­
czaka) impreza ta cieszy się zasłużone® 

wodzeniem.
X GDZIE PÓJŚĆ NA SYLWESIRA*  
Wszystkie Towairzystwa i Związki w Ol­
kuszu, organizujące Sylwestra w Ante 
dzisiejszym, tj. samorządowcy (pod pro­
tektoratem p. starosty Gliszczyńskiego 
w sali konferencyjnej rady powiatowej 
w domu p. Buchowieckiego), „Hejnał**  i 
Związek mieszczan, przygotowują dlal 
swych gości wiele różnych ańnadćcyj a 
głównie każda organizacja pomysłowo 
i efektownie dekoruje swoje pizybyAi 
zabaw. N*zależnie  od wspamnianyidh, 
urządza również Sylwestra Związek me­
talowców w Domu Indowym.
X RADA POWIATOWA BBWR. W 
dniu wczorajszym na zebraniu rady po­
wiatowej BBWR w Olkuszu wybrano 
prezydium rady w osobach pp.: dra J. 
Fjapijtskiego, 9t. Kotowicza (nnzędniłl 
sp. aikc. „Olkusz***),  Romualda Kochowi- 
cza ^naczelnik KKO) i Fr. Zbiega (wtae- 
burmistrz) — wszyscy z Olkusza. Podział 
funfccyj nastąpi na n-istępneim zebraniu.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych RMM 

P. T. Prenumeratorów 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za styczeń 1934 r.
Mim Jauffl Zttutam"
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§Z SALI SĄDOWEJ §
NOTORYCZNY OSZUST.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w Soi mow- 
cii odbyta się ciekawa rozprawa przeciwko 
b. buchalterowi z Katowic, 30-lctniemu An­
toniemu Halembie, który stanął pod zarau- 
letn dopuszczenia się masoiwycli oszustw na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego. Jak wyni­
ka z przewodu sądowego Halemba ikarany 
był nieomal przez w zystkie sądy na Gór­
nym Śląsku długoletnim więzieniem za 
sprzeniewierzenie 45.000 złotych, TÓżme o- 
saustwa i inne ciemnie sprawki.

W początku za teren swej oszukańczej 
działalności Halemba obrał sobie Górny 
Śląsk, gdzie zaczął graeować, naciągając 
naiwnych. Ofiarą jego nieuczciw>-ch machi; 
nacyj padlo wiele osób, z których większość 
bądź to będąc ludźmi znanymi, bądź nie 
chcąc naraż«ić sic na wstyd, że pedli ofiarą 
oszustwa — nie ujawmiaili jego sprawek. 
Znaleźli się jednak ludzie, którzy nie omw- 
Fzkali donieść o oszustwach władzom poli­
cyjnym. Na skutek tych doniesień, wszczęto 
śledztwo i „ptaszka" schwytano okadzając go 
w więzieniu. Po odsiedzeniu kairy Halemba, 
snąć nie nauczony doświadczeni cm, w dal­
szym ciągu zaczął uprawiać swe ryzykowne 
„rzemiosło* 1*,  które przynosiło mu pokaźne 
zyski. Wreszcie jednak, widząc, że grunt 
pali mu się pod nogami, i że policja depcze 
mu po piętach. Halemba pojawia eię na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, gdizie zmów 
dopuszcza się szeregu oszustw w związflcti ze 
sprzedażą obrazów na raty. Między innemi 
zgłosił się on do mieszkania imż. Wieczór- 
kiewiaza w Milówkach, gdzie zaproponował 
mu kupno obrazów na raity. Po nabyciu kil­
ku obrazów imż. .Wieczorkiewicz zapłacił 
Halembie 100 zł. gotówką, na resztę zaś na­
leżności wystawił mu weksle. W jakiś czas 
potem Halemba, skorzystawszy z nieobec­
ności inż. Wieczorkiewicza, zgłasza mę do 
jego ,żonv i wręczając jej weksel, zażądał od 
niej zapłaty. Nie podejrzewając mc złego p. 
WieeDOrkiewicaowa weksel ton wykupiła. 
Jakież było jej zdziwienie, gdy w niespełna 
falka dni potem, nadeszło wezwanie na za­
płacenie nowego weksla. Okazało się wtedy, 
że Halemba wręczył p. Wieozorkiewiczowej 
nręczmie podrobiony odpis weksla. Wszczęte 
w tej sprawie dochodzenie w zupełności po­
twierdziło winę Halemby.

ARYTMOGRAF HISTORYCZNY. 
Marjan Miiitór — Sosnowi-.
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Klucz. pomocniczy:

Słymy rzeźbiarz polski 1 2 3 4 1 5 
Kończyna 6 7 8 9.
Zero 10 11 12.
Substancja klejąca 13 14 15.

LOGOGRYF.
(Ułożył SŁ Kfimrełi z Sosnowca).

Wpisać 9 wyrazów pięcioJiterowycŁ o 
znaczeniu ponińszem. Rozwiązanie da drugi 
rząd czytany z dołu do góry.

Na rozprawo powołano kflkunasuu świad­
ków, których ’ zeznania wypadły niekomzy- 
stnie’ dla oskarżonego. W wyniku rozprawy 
jąd skazał oszusta na 2 lała więzienia.

PROGRAM RADJOWY
MUZYKA NIEPODLEGŁEJ POLSKL

X koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej 
Polski", który nadany będzie przez roz­
głośnię warszawską dn. 1.1.34 r. o godz. 20, 
poświęcony jest w całości twórczości Karola 
Szymanowskiego, jednego z najznakomit­
szych polskich kompozytorów współcze­
snych, który świeżo odniósł wielki sukces 
artystyczny w Moskwie i Bukareszcie. Pro­
gram obejmuje 3 i 4 Symfonję, następnie 
„Pieśni Hafisa" oraz fragment z baletu gó­
ralskiego „Harnasie*'.  W koncercie udział 
weźmie Stanisława Korwin - Szymanowska, 
oraz sam kompozytor, który odegra partję 
fortepianową w I*  ‘ymfonji. Dyryguje ka­
pelmistrz Grzegorz Fitelberg.

STANISŁAWA NOWICKA W RADJO.
We wtoTek dn. 21 w popołudniowej au­

dycji muzyki lekkiej o godz. 16.55 w wyko­
naniu orkiestry teatru „Cyganerja" pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego wystąpi jako 
solistka przed mikrofonem warszawskim, 
popularna, jedyna w swoim rodzaju artyst­
ka, Stanisława Nowicka z repertuarem 
swych nowych i starych — zawsze miłe słu­
chanych piosenek.

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZKA*.
iRadjowy repertuar operetkowy sezonu 

bieżącego daje Tadjosłuchaczom naprzenńan 
rzeczy nowe, mało lub wcale nieznane oraz 
operetki należące do t. zw.„żelazngo reper­
tuaru”. Z kategoryj tych ostatnich nadana 
będzie dn. 21 o godz. 20 niezapomniana, 
piękna od pierwszego do ostatniego taktu 
„Księżniczka Caardaszka-' Henryka Kalma­
ra w radjofoouzacji M. Makowieckiej. Ope­
retka ta wystawiona będzie w doskonałej 
obsadzie, a mianowicie z udziałem Stawy 
Orłowskiej, Haliny Dudzaczówmy, Antonie­
go Gołębiowskiego. Wojciecha Ruszkowskie­
go i Bolesława Bolko w rolach głównych 
Dyryguje Stanisław Nawrot.

NIEDZIELA 31 GRUDNMA 1933.
9.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zx>rze‘‘ (Warszawa). 9.05 — Gimna­
styka (Warszawa). 920 — Muzyka z płyt 
(Warszawa). 9.50 — Chwilka gospodarstwa 
domowego (Warszawa). 10.00 — Kazanie na 
I niedzielę po Bożenn Narodzeniu pjt: 
.Chrystus — Znak, któremu sprzeciwiać się 
nie będą" — wygi- Es. super jor Jan Lorek 
(Wamszawa). 10.15 — Transmisja nabożeń­
stwa ze Lwowa. 11.40 — Odczyt misyjny pt. 
„Sbunłekfu — Prefektura Apostolska w Chi­
nach*'  — wygi. ks. Józefy Leńko. 11.57 — 
Sygnał czasu, hejnał. 1240— Wiadomości 
meteorologiczne. 12.15 — XIL poranek mu­
zyczny z Filha.rm<xnjj warszawskiej poświę­
cony utrworom Fr. Chopina. 15.00 — Odczyt 
p.t. „Jak się pracuje w fabryce porcelany*  
— wygi. inż. Tadeusz Domaniewski (War­
szawa). 13.12 — D. c. poranku muz.ycanęgo 
z Liliharmonji warszawskiej. 14.00 — Ks. dr. 
Bolesław Rosiński: „Na przełomie". 14.15 — 
Wiadomości bieżące.14.20 — Muzyka. 15.00 
Feljeton z cyklu „Co śłychać na sląśku . 
rsóa _ Pieśni ludowe ziemi Hawiko-Mano-

wicckiej wykona Koło młodzieży ludowej z 
Rymowa (Warszawa). 16.00 — „W Sylwestro­
wą noc" — słuchowisko dla dziehi Janusza 
Stępowskiego (Warszawa). 16.30 Muzyka. 
16.45 _ „Nowy Rok“ — opowiadanie Sostn- 
kow&kiego (Warezaiwa). 17.00 —> Pogadanka 
p.t.: ..Praod dwwbu taty**  — p. Zofja Mi- 
szewslka (Warszawa). 1745 — Polska muzy­
ka o charakterze ludowym ' (Wanszawa). 
18.00 — Stuchowieko p.t. „Moja pieszezodika1* 
Tadewza Sygietyńskiego. (W-iwa). 18.40 — 
Prof. Stanisław Ligoń: ..Bery i bojki śląskie" 
19.10 _ Rozmaitości. 19.15 — Muzyka. 19.30 
Radjotygodnik dla młodzieży ,.Co się dzie­
je na s-wiecie**  w opracowańini Brunona Wi- 
naiwera (Warszawa). 1950 — Muzyka lekka 
(Warszawa). 21.00 j— Feljeton, p4.: „Sylwe­
strowe faramiuszki” — wygł. p. J. Waraec- 
ka (W-wa). 21.15 — „Na wesołej lwowskiej 
fali”. 212.15 — Wiadomości sportowe. 22.30 — 
M>uzvka taneczna. 23.05 — D. c. muzyki ta­
necznej. 2350 — Audycja specjalna (War­
szawa). 0.05 — „Lwowska noc sylwestrowa“. 
0.30 — Transmisja audycji sylwestrowej z 
Instytutu krzewienia sztuki w Poznaniu. 
1.00 — 2.00 — Audycja sylwestrowa p.t.: 
„Parada gwiazd” (Warszawa).

PONIEDZIAŁEK 1 STYCZNTA 1934 R.
9.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

Witają zorze". 9.05 — Gimnastyka. 920 — 
Muzyka z płyt. 9.50 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 10.00 — Transmisja naibo-

żeńsrtwa z Pozmemia. — Muzyka religijna. 
1157 — Sygnał czasu, hejnał. 12.10 — Wia­
domości meteorologicznie. 12.15 — Poranek 
solistów z liliharmouji warszawskiej. 14.00 
Muzyka. 15.20 — Koncert orkiestrv dętej 
Z-.rią2ku zaw. muzyków Rzplitej Polskiej 
pod dyr. Andrzeja Bromke (Warszawa). 16.00 
Słuchowisko dła dzieci pjt.: ,,Żałosna histo- 
rja pajacyka Frydka**  — p-g Zuzanny Rab­
skiej. 1630 — Muzyka. 1645 — Kwadrans 
poetycki — recytacje humorystycznie. (War­
szawa). 17.00 — Odczyt jp.t.: „Rok 1953 w 
Polsce*'  — wygi. red. Karol Koźmiński 
(Warszawa). 17.15 — Słuchowisko Tegjionai- 
ne p.t.: „Wesele śląskie*.  18.00 — Shidho- 
wisko (Warszawa). 1840 — Arje i pieśni w 
wyk. Bazylego Tysiaka — tenor (W-wa). 
19.06 —_ Rozmaitości. 1940 — Dr. Włady­
sław Dzięgiel: JNa progu nowego roku'*.  
19.25 — Muzyka. 1945 — Feljetom p4.: 
„Nowy Rok w trzech częściach świata'*  — 
wygL p. Bohdan Pawłowicz (W-wa). 20.00 
Dziesiąty koncert z cyklu .Muzyka Niepo­
dległej Polski" — poświęcany utworom Ka­
rola Szymanowskiego. Słowo wstępne wygi. 
Karol Stromenger (W-wa). 22.00 — Wiado­
mości sportowe. 2220 — Miuzyka taneczna 
z kawiarni „Gastronomja'*  w Warszawie.

WYJAŚNIENIE. Wczoraj odbył się kon­
cert utworów Juljusza Zarębskiego, a nie 
Zarembskiego jak to błędnie podały komu­
nikaty radjowe.

Zjwiązflau

1934
J.

DZIAŁ SZARADOWY

W tych dniach ukończone zostało 
w Warszawie śledztwo w niezwykłej 
aferze na tle sprzedaży miedzi za­
miast złota. Szczegóły tej afery, ma­
jącej charakter międzynarodowy, są 
następujące.

Swego czasu trzech jubilerów war- 
szawskich wyjechało do Anitwerpji, lauumcus. zjolo. rusre 
w celn zakupienia brylantów. J^te-lkimęnwd jaróbki złota,

M zamiast „Mn soiieckieBO
Niezwykła afera jubilerska.

Juibileurzy po długich targach zgo­
dzili się za 5 miljonów franków na­
być ów transport złota. Przybyło 5 
osobników, z których jeden przebra­
ny był za kapitana statku sowiec­
kiego. Sprytni oszuści tak potrafili 
otumanić jubilerów, że wyłudzili od 
nich pieniądze, pozostawiając 10 du­
żych worków, w których zamiast 
złota znaleziono miedź. Jak się oka­
zało, banda ta dokonała kilku podob­
nych afer w rozmaitych portach eu­
ropejskich.

Do bandy należało kilku zbankru­
towanych handlarzy brylantów z 
AntwCTpji.

POLSKI

SZARADA.
(doży® J. Wnoma — Sosnkiwiecj.

Ciemno, pusto dookoła 
Wokół ani Siadu życia, 
Tylko wichrów głudhe wycia 
Jakby coś z jpod ziemi woła...

Czyżby poierwttza — dlnuga senna 
Z pod zapadłych grobów wstaje? 
Nie, to tylko tak się zdaje 
Tam się świeci mgła jesienna...

A w tym wichrze, wyciu, jęku 
Traedl smętny się odzywa. 
Jakby krwią nasiąkła niwa 
Przy bitewnym szabel srozęku...

Cale słowmem jest zwycięstwem, 
Gdzie prze garstka ku nawaHe, 
Ku ojczyźny wiecznej chwaie 
Przemoc wrażą gromi męstwem... 

Choć to było przed wiekami 
Od Lechitów kraju zdała 
Przecież przykład wziąć pozwała: 
„Wałczyć śmiało z najeźdźcami**^
Za najlepsze rozwiązanie przeznacza ..... 

dwa bilety do teatru miejskiego w Sosnow­
cu i dwie nagrody książkowe.

Rozwiązania nadsyłać do lAdministraoji 
„K. Z.**  z dopiskiem na kopercie „Łami­
główka”. Termin do cawartku 4-go stycz­
nia 1954 r.

ROZWIĄZA1NTE
lomMówek ogołsmenych 23 grudinńa 1933 r.

1) >x>gogryf aktualny: „Boże Narodzenie".
2) Figliki: 1) Pokrzywia, 2) Turban, Ą My­

śliwy, 4) Wycieczka, 5) Śniegowce.
3) Rebus:

„Chrystus się rodzi
Panina oswobodzi
Anieli grają 
Króle witają*.
wizytowe: Wyspiański StanHaw, 

^,macy, Orzeszkowa Eliza, Mikoła j 
Rej, Artur Oppman, Władysław Syrokomla, 
Krasiński Zygmunt, Juljan Ejsmond, Rey­
mont Władysław, Andrzej Stróg, Brodziński 
Kazimierz, Kraszewski Ignacy „Sieroszew-

się

Nagrody otrzyma® pp.:
E. Kurzynogowa, J. Potewtkówna, J. Wro­

na, M. Muller z Sosnowca po jednym bile­
cie do teatru, J. Lis z Dąbrowy Górniczej i 
W. Birewiński Niemce k. Strzemieszyc po 
jednej książce.

resy nic zapowiadały eię szczególnie. 
W tym t-o czasie do juibilerów zgło­
sił się jakiś nieznany osobnik, którj 
z-aiproponował kupno wielikieęo 
..wkarbu sowieckiego". Opowiada! 
on, że do portu zawinął rosyjski o- 
kręt, wiozący, wykradziony z Rosji, 
ładunek złota. Pośredni! nokazał

ARESZTOWANIE SYNA B. MAJORA 
WOJSK NIEMIECKICH.

Aresztowany został w Świerfdancn syn 
hr. Thiele-Winkiem. Ojeiee aresztowa­
nego, były major wojsk niemieckich, jeM 
znamy ze swych wrogich wystąpień prze­
ciwko polskim robotnikom. Odgrywał 
on wielką rolę w przemyśle węglowym 
w laitach 1919-1033 i był jednym z głów­
nych akcjonariuszy Katowickiej spółki 
akcyjnej. Aresztowany syn Thiele-Win­
klera jest obywatelem niemieckim i 
znajduje się obecnie w służbie czynnej 
w Reichswerae w randze porucznika. 
Jak zdołaliśmy stwierdzić, aresztowany, 
przybył do Swierkiańc*  w dniu 20 gru­
dnia i wczoraj zamierzał udać się z po­
wrotem do Niemiec. Aresztowanie nastą­
piło w chwili, gdy zamierzał on prze­
kroczyć granicę.

KATASTROFA NA KOPALNI 
.POLSKA".

Akcja ratownicza na kop. „Polska" pro 
wadzotna jest bez przerwy w dalszym 
ciągu. Mimo usilnych poszukiwań ko­
lumna ratownicza nie natrafiła jeszcze 
na ślad ostatniego z zasypanych, robot­
nika Wikty. Nie ustalono również miej­
sca, w którem znajduje się zasypany 
górnik. Według wstępnych dochodzeń 
przyczyną katastrofy na kopalni „Poi- 
ska“ było podkopanie jednej ściany war­
stwy piaskowej, która na skutek teg« 
runęła, załamując oałą odbudowę.

ARESZTOWANIE ZNANEGO 
GINEKOLOGA.

W Warszawie wywołało ogromną sen-, 
sację nagłe aresztowanie znanego w sfe­
rach towarzyskich stolicy lekarza-gine- 
kóloga, dra Jakóba Eigengolda. Sprawa 
musiała jednak być bardzo ważna, sko­
ro resztowania dokonał osobiście naczel. 
niik urzędu śledczego inspektor Sitkow- 
ski, przy udziale jednego z oficerów po­
licji poditycznej. Jest w każdym razie 
rzeczą pewną, że przyczyna aresztowa­
nia nie miała związku z działalnością 
lekarską dra Eigengolda. Dr. Eigcngold 
miał bardzo rozległe stosunki. Codzien­
nie w godzinach popołudniowych widy­
wano go u Loursa przy stoliku z wybit­
nemu osobistościami. Niewątpliwie przy­
czyna aresztowania stanie się wkrótce 
znana. Narazie dr. Eigengold osadzony 
został w areszcie przy urzędzie śledczym 
do dyspozycji sędziego śledczego.
ROZPRAWA SĄDOWA PRZECIWKO 

KWINCni
W połowie stycznia rozpocznie się w 

warszawskim sądzie okręgowym olbrzy­
mi proces oszukańczego bankiera Kwin­
ty, który przebywa już w więzieniu pre­
wencyjnym Łilisko dwa lata. Oboje Kwin 
ty zaijmie ławę oskarżonych syn jego, 
Stanisław i powierniczka, obywatelka 
szwajcarska, Kuglerowa. Proces będzie 
trwał przeszło miesiąc. Akt oskanżenia 
obejmuje około 100 stron pisma maszy­
nowego, przyczem wezwano 200 świad­
ków. Powództwo cywilne wnosić będzie 
klkuna^tu adwokatów, którzy będą re­
prezentowali poszczególnych wierzycie­
li, poszkodowanych pnzez bankructwo 
bankiera. KamCeliarja sądu okręgowego 
rozpoczęła już wysyłanie wezwań.
ŚMIERTELNE ZATRUCIE GRZYBAMI

W mieszkaniu lekarza Marjena Wiś­
niewskiego, przy ul. Źródlanej 8 w War­
szawie wydarzył 6ię nieszczęśliwy wy­
padek. Lekarz zaprosił na obiad gości, 
których poczęstował grzybami. Trzy o- 
toby zostały ciężko zatrute. Jedna z nich 
dr. Helena Hrenicwicz, wkrótce ztnarta. 
Pozostałe diwie osoby z trudem udało się

. .wbsuanać orz?. żum
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Nieszczęścia nieposłusznej córki ■ 
przeklętej przez umierającego ojca.

Głośną i żywo omawianą wśród lud­
ności żydowskiej tyła przed wojną świa 
tową ąprawa „pięknej Racheli, córka 
karczmarza w miejscowości Mad ech ów 
(pow. Żyidaczów), która zakochała się w 
20-lotnim robotniku z Rozdołti, Józefie 
Erhsmanie. Ojciec Racheli nie zgodził 
Się na ten związek, reflektował bowiem 
pa lepszą partję dla swej córki, ładnej 
a posażnej panny. Rachela jednak nie u- 
slucliała ojca i uciekła z domu w nocy, 
by wyjść za ukochanego.

Ojciec Racheli, umierając w rok póź­
niej, przeznaczył swój majątek dla bied­
nych, a na córkę rzucił przekleństwo za 
to, iż od chwili ucieczki z domu więcej 
się ojcu nie pokazała na oczy, nawet 
wczasie jego ciężkiej choroby.

Przekleństwo ojca okrutnie odbiło się 
aa losie córki.

Rachela, ociekłszy z domu, — wyszła 
za mąż za Erbsmana. Pożycie małżonków 
było szczęśliwe, a niebawem urodziła 
się córeczka, którą rodzice nazwali Dorą. 
W rok później wybuchła wojna świato­
wa i Erbsman wyruszył na front. Minę­
ły dwa lata po wojnie, lecz mąż Racheli 
nie wrócił do rodzinnego miasta. Młoda 
kobieta chciała wyjść ponownie zamąż, 
zwłaszcza, iż o jej rękę starał się usilnie 
młody kupiec Majer Brand. Według je­
dnak przepisów religji żydowskiej, nie 
wolno kobiecie zamężnej wyjść ponow­
nie zamąż, gdy niewiadomo, czy mąż ży- 
je, czy zginął. Sprawa została jednak 
rozwiązana.

Oto dwaj obywatele sąsiedniego mia­
sta, którzy wrócili z wojny, oświadczyli 
przed komisją rabinacką, ż przebywając 
w jednych okopach z Eribsmanem, byli 
świadkami, jak ten zginął raniony gra­
natem nieprzyjacielskim. Na podstawie 
tego oświadczenia sąd rabinadki dał Ra­
cheli „rozwód11 i zezwolił na ponowne 
zamążpójście. Pożycie Racheli z Bran­
dem nie było jednak szczęśliwe, mimo, 
iż Brand ubóstwiał formalnie swą żonę. 
Rachela bowiem nie mogła zapomnieć 
swego pierwszego męża, który stałe się 
jej w snach ukazywał.

Ponieważ w Rozdole źle się powodziło 
(Brandom, wyjechali oni w roku 1950 do 
Palestyny, — gdzie Brand dorobił się 
niebawem majątku i kupił sobie nawet 
winnicę i kamienicę w Hebron.

Córka Racheli z pierwszego małżeń­
stwa, Dora, -w międzyczasie wyrosła na 
19-letnią dziewczynę. W Hebronie zako­
chała śę ona w młodym „chalucu", — 
przybyłym z Rumunji. Wkrótce miało 
nastąpić ich wesele. Przed tern jednak 
napisał „chaluic“ do swych rodziców do 
Suczawy z prośbą o pozwolenie na za­
warcie małżeństwa i błogosławieństwo. 
Rodzice odpisali, iż zgadzają się na mał­
żeństwo syna, zażądali tylko, by termin 
weseia odłożyć na dwa miesiące później 
i— gdyż postanowili sami przyjechać na 
wesele.

Istotnie w październiku br. przybyli

oni do Chebnonu. I tutaj rozegrała 6ię 
wstrząsająca tragedja. Oto Brandowa 
poznała w ojczymie narzeczonego swej 
córki swego perwszego męża Erbsmana. 
który również poznał Swą żonę.

Okazało się, że Erbsman, wróciwszy 
z wojny, po wyjściu ze szpitala dowie­
dział się w drodze pwrotnej od wielu 
ludzi z rodzinnego miasta, iż żona jego 
wyszła zamąż za Branda. Wtedy nrie po­
znany przez nikogo, wyjechał do swego 
brata w Suczaiwie, by tam ukoić swój 
ból. Kochając bardzo żonę, nie chciał już 
więcej wrócić do Rozdołu, by nie psuć 
szczęścia swej byłej żonie. W Suczawie 
ożenił się z wdową Kessłową, której syn 
był właśnie narzeczonym Dory, córki 
Erfosmanów. Nie znalazł już jednak szczę 
ścia, nie mogąc zapomnieć o swej pierw­
szej „/niewiernej żonie*,  którą wobec 
wszystkich uważał za umarłą.
^potkanie Eribsmanów wywołało wstnzą 

sające wrażenie. Rachela zemdlała na 
widok męża, którego naprawdę uważała 
za zmarłego.

Jak się okazało, Brand namówił, a na­
wet przekupił owyeh świadków, którzy 
zeznali, iż Erbsman zginął. Uświadomiw­
szy sobie, po zjawieniu się Ersbmana, że 
popełnił przestępstwo religijne i moral­
ne pod wpłyiwem wzruszenia i wyrzutów 
sumienia, wybiegł z mieszkania i z gan­

Maronici, Melchici, Jakobici. HM 
■M Obrządki chrześcijańskie w Palestynie.

Ludność chrześcjańśka w Palesty-1 względem wyznaniowym, gdyż aż 5 
nie, jeśli chodzi o podział narodowo- różnych kościołów skupia wszystkich 
ściowy, przedstawia istną mozaikę Ichrześcjan Ziemi Świętej, 
kosmopolityczną. Podobnie jest i pod*  Trzy z tych kościołów są w konta­

ku rzucił si ■ na bruk, ponosząc śmierć 
na miejscu. Samobójstwo to wywołało 
ogromne wrażenie — które spotęgowało 
się jeszcze bardziej, gdy Rachela nad 
trupem Braiida zaczęła objawiać symp­
tomy obłąkatia. Nie pomogła pomoc le­
karska i musiano ją przewieźć do zakła­
du dla obłąkanych.

Druga żona Eubsmana po tych wypad­
kach zażądała od niego natychmiastowe­
go rozwodu, który też otrzymała. Zara­
zem niedopuściła do ślubu syna z córką 
swego byłego męża. Erbsman, złamany 
po tych przejściach, wyjechał z córką 
do Rumunji, a po drodze wstąpił do ro­
dzinnego miasta Racheli, gdzie na gro­
bie jej ojca, prosił o przebaczenie dla 
obłąkanej żony. Fakt ten wywołał o- 
gromme wrażenie wśród miejscowej i o- 
koiicznej ludności żydowskiej, rozmaicie 
komentującej ten niecodzienny wypadek

Erbsman po miesięcznym pobycie w 
Rumunji, gdzie sprzedał cały swój ma­
jątek nieruchomy, wyjechał w ostatnim 
czasie, nakłoniony przez córkę, do He­
bronu do swej nieszczęśliwej żony. 
Przyjechali jednak właśnie w dniu jej 
śmierci, śmierć jej stała się przełomową 
w życiu Erbsmana. Posępny i ponury 
prowadzi on pustelnicze życie i oodzień 
udaje się na grób swej żony i o coś 
prosi. 

kcie ze Stolicą Apostolską, a miano­
wicie: wyznawcy obrządku maron ic- 
kiego, melchici oraz wyznawcy ob­
rządku syryjsko - chaldejskiego 
Dwa pozostałe kościoły, a to kościół 
prawosławny i Jakobici, należą do 
schizmy.

Maronici pochodzą z wieków V i 
VI, zaś „melchici‘‘ są to dysydenci 
prawosławia greckiego, którzy w 
VXII wieku powróciwszy na łono ka­
tolicyzmu, utworzyli grupę o obrząd­
ku bizantyjskim. Co się tyczy obrząd 
ku syryjsko - chaldejskiego, jest to 
gmina religijna, składająca się z by­
łych Jakobitów, którzy stosunkowe 
niedawno wyrzekli się swej herezji 
i powrócili do katolicyzmu, w prze­
ciwieństwie do Jakobitów-schizmaty- 
ków, od roku 451 wyznających mo- 
nofizytyzm. Kościół prawosławi  ̂
grecki pochodzi od wielkiej schizmy 
wschodniej, wywołanej w roku 1055 
przez bunt patrjarchy Konstanty­
nopola.

Trzy katolickie (grupy wschodnie 
w Ziemi Św., chociaż połączone z Rzy 
mem, posiadają zupełnie autonomicz­
ne hierarchje kościelne, na czele 
których stoją patriarchowie, jak ró­
wnież specjalne liturgje. I tak nip 
melchici posługują się rytuałem bi­
zantyjskim w języku greckim i arab 
skim, a maronici w starym języku 
syryjskim. Pozatem zarówno melchi­
ci, jak i wyznawcy obrządku syryj- 
sko-chaldejskiego udzielają Komiunji 
pod dwiema postaciami, oraz zezwa­
lają na zawieranie związków mał­
żeńskich duchowieństwu.

W Syrji przebywa około 400.000 
katolików, w większości swej należą­
cych do trzech wyżej wymienionych 
obrządków. Obrządek łaciński i or­
miański reprezentowane są przez 
znikomą mniejszość. W Palestynie 
sytuacja przedstawia się inaczej: na 
ogól ludności, nie przekraczającej li­
czebnie jednego miljona, chrześcjan 
jest zźaledwie 90.000, muzułmanów — 
760.000. a żydów 175.000. Katolicy 
wszystkich obrządków stanowią w 
tern około 40.000.

WYŻEJ.
— Gzem się zajmuje brait pański?
— Pracuje 10.000 metrów podemną.
_  ? ?
— Talk, tak. On jest nurkiem, a ja lotni­

kiem.
ZGODA.

— Słyszałem, że Dąponfowie zgodzili się 
na przeprowadzenie rozwodu.

— Nadzwyczajne! Poraź pierwszy w ży­
ciu są jednego zdania.

DOŚWIADCZENIE.
— U nas -w laboratorium — opowiada stni 

dent w domu — codzień robimy doświad­
czenia z gazem, którego decymetr sześcien­
ny wystarcza, aby zabić stu ludzi!

— Na miłość Boską! Skąd Łderzecie tyle 
tych nieszczęśliwych?

U LUDOŻERCÓW.
Wódz: — Nie wezmę już więcej od was 

towarów Ostatni mi-sjoma-rz, któregoście mi 
przysłali, miał drewnianą nogę.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
18) ------

— Nie 1— odpa/iła szeptem Jadzia.— To ten 
pan, co przyjeżdża do paniny Szreniawianiki..

— Co? Masz tobie. To się nazywa babski Na­
poleon! Hi, hi, hi, hi! Cli wacika dziewczyna, proszę 
cię. Brata zawojowała i siostrze podstawiia nogę.

Jadizia obruszyła się lekko.
— E, Marciu, jak ci nie wstyd tak mówić!
Ale Marta nie wstydziła suę niczego. Miała na­

turę prostą, bezpośrednią, dobroduszną i nie za­
wistną. Jednakże przy całej poczciwości i zdro­
wym rozsądku brakowało jej zmysłu moralnego. 
Objawiało się to w ten sposób, że przyklaskiwała 
zawsze ludziom, którym się powodziło w życiu, 
choćby osiągali to powodzenie środkami wręcz nie- 
uczciwemi. Było to tern dziwniejsze, że sama nie 
była zdolna do żadnej nieuczciwości, że nie stara­
ła się nigdy o niczyje względy, czy łaski i okazy­
wała serce najnędzniejszym rozbitkom żyaiowym. 
Lecz wybrańcy losu imponowali jej zawsze ogrom­
nie, z czego jednak nie wynikało, żeby im zazdroś­
ciła. Przeciwnie. Należała do natur bardzo zrów­
noważonych, pogodnych i umiejących poprzesta­
wać na swojem. ale jednocześnie energicznych, sa­
modzielnych, praktycznych, niemal despotycznych- 
ppryt i humor zastępowały jej .poniekąd niezbyt 
wvbitna inteJuienoie.

— Dokąd oni idą? Nie do domu?
— Nie. O, widzę, prowadzi go na góry. Po­

dejść, czy nie?
— Przy nim przecież nie powiesz?
— Poproszę ją nabok, proszę cię. No, poczekaj 

tu na mnie.
Maria wstała, strzepując suknię. Była to niska, 

krępa dziewczyna o pełnej twarzy bez żadnej har- 
monji w rysach, czarnych paciorkowatych oczkach 
i bardzo świeżej i zdrowej, choć niedelikatnej ce­
rze. Proste, ciemne włosy, splecione w bujny wę­
zeł, nadawały jej wygląd nieco staroświecki. Nie 
mając za grosz gustu, lubiła się „stroić" po swoje­
mu, czego rezultatem bywały wręcz komiczne efek­
ty. Naprzykład tego dnia miała na sobie białą suk­
nię z 6zerokiemi falbanami, w której wyglądała 
jak balon. Szeroki czerwony pasek też nie doda­
wał jej wysmukłości.

(— Poczekaj tu na mnie — powtórzyła. — Nie 
uzieleniłam sukni? Co, ładna suknia, proszę cię? 
— Wykręciła się naokoło jak bąk na 06i. — Ład­
nie mi? Dobrze mi? No, lecę!

Dogoniła oddalającą się parę i, dopada jąc Nu- 
ki, pociągnęła ją ztyiu za szarfę-

Ntika odwróciła sie i, zobaczywszy, kogo ma 
przed sobą, zmarszczyła się gniewnie. Jej nowa 
polityka nakazywała unikać dawnych koleżanek, 
zwłaszcza tych, które niie mogły jej niczem zaim­
ponować i nad które już się teraz wynosiła. Marty 
bała się z powodu jej prawdomówności.

— Czego pani sobie życzy?; zapytała chło­
dno.

— Nie pozna jesz mnie? — zapiała ze śmiechem 
panna Mroczkowska, jakby nie widząc wrogich 
oczu dawnej koleżanki. — Nie udawaj, proszę cię. 
Jestem przecież Marta Mroczkowska. Siediziałyśmy 
ti Żabińskiego na jednej sali. Nieraz cię wyręczy 
łam w robocie, jak nie miałaś jeszcze wprawy 
w pisaniu na maszynie. No, przywitaj się. i— Po­
całowała przemocą cofającą się Nikę i, patrząc na 
nią z cielęcym zachwytem, trzepała dalej: — -Me 
powodzi ci się, Niko, niema co! Wypiękniałaś jesz­
cze. Teraz z ciebie prawdziwa dama. I odmłouniia- 
łaś. Żebym cię nie znała, tobym ci nie dała wię­
cej nad dwadzieścia dwa lata. No, pewnie...

Pan Zygmunt stał trochę z boku, czeka jąc na 
koniec tej rozmowy.

Niika poczerwieniała.
— Przepraszam — przerwała ostro — ale ja 

nie mam czasu na pogawędkę. Dowidzenia.
I poszła dalej, a pan Zygmunt za nią.
W Marcie zarwrzało. I nic dziwnego. Chciała 

oddać „kołtunowi" przysługę i tak jej oto podzię­
kowano.

— Nie chce mnie znać — rzekła donośnie- — 
Nie chce mnie znać, proszę cię! Teraz to mnie me 
zna! Jaśnie pani! Sama nie wiesz, głupia, jak za 
to odpokutujesz! Będziesz mądra po szkodzie! Te­
raz nie powiem, choćbyś mmi*  miała błagać na ko­
lanach. proszę cię!

D./Ł A
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gCIEKAWE
NARZĘDZIA Z KAMIENIA 

ŁUPANEGO.
Olbrzymie wykopalisko przedhistorycz­

nych aarzędei z epoki kamienia łupanego 
odnalazł podróżnik i uczony Leo Frobeonus 
podęzas swojej ekspedycji w pustyni Libij­
skiej. Ekspedycja Frobentosa wyruszyła 
lroiłąb pustymi na trzech autach ciężaro­
wych i przebyła przestrzeń około 7500 kim. 
la terytorjnm włoskiej Afryki północnej 
^trafiono na wykopaliska, zawierające ol­
brzymie zbiory narzędzi z kamienia lupane- 
b, co pozwała uczonym wyciągać wnioski 
»'istnieniu na tych ziemiach prastarej cy­
wilizacji. której rozwój przypisywano do­
tąd Fenicjanom i Epicjanom.

NOWY GATUNEK SZKŁA.
Nowy rodzaj szkła, które przepuszcza po­

wietrze został wprowadzony w użycie w Pra 
4zo czeskiej. Chodzi mianowicie o szyby, 
btóre aa powierzchni 1 metra kwadratowego 
posiadają 2000 mikroskopijnych otworów. 
Tego rodzaju szyby pozwalają na stałe od­
śnieżanie i wentylowanie powietrza w po­
koju. co następuje stopniowo, bez nagłego 
i zbytniego ochładzania się temperatury. 
Nowe szkło do szyb wytwarzane jest we 
kaucji w postaci tafeJ mierzących 1—2

Poszukiwacz idealnej kobiety
■■■■ Romantyczny hrabia z Lombardji.

Mówią, że romantyzm umarł, że duch 
rycerzy i trubadurów znikł z tego świa­
ta. Przeczy temu jednak historja, jaka 
się wydarzyła obecnie we Włoszech.

Hrabia Ferrncio B-, potomek starego 
rodu włoskiego Z Lomibardji, był to 
człowiek epoki, w której poeci opiewa­
li urodę pięknych kasztelanek. Hrabia

sy i samotlność była dla niej stras7/ną 
ibył romantyczny i postanowił za wszel­
ką cenę znaleźć idealną kobietę. Istot­
nie, w pobliżu Werony odkrył młodą 
dziewczynę, która łączyła w sobie wszy­
stkie zalety, jakich poszukiwał.. Mina 
(takie było mię dziewczyny), był*  sprze­
dawczynią papierosów w pewnym, nieco

WYKAZ
ofiar złożonych na rzecz T-wa Pomocy dla Biednych Chrześcijan w Dąbrowie 

zamiast powinszować noworocznych

Vatry.
DOMY ZE SŁOMY.

W Bratysławie (przeprowadza się szereg 
Urób z nowym rodzajem materjału budowla­
nego, w skład którego wchodzi głównie sło­
ika i tracina. Przez -prasowanie pod Wyso­
kiem ciśnieniem otrzymuje eię płyty długo­
ści 2 mitr, szerokości 50 om, a grubości 5—6 
'tn. Płyty te są zestawiane i spajane, przy- 
'źean miur z tych płyt odznacza się zarówno 
Opornością na zmiany tempera bury jak i 
Wolnością utrzymy waniia ciepła i nieprze- 
ftaszcnaiiia dźwięków. Matarjał nadaje sfę 
'to budowy mniejszych domów mieszkalnych 
°faz pomieszczeń biurowych.

DYSKRECJA.
— Karolu, czy jesteś dyskretny?
— Jak grób...
— Dobrze, pożycz nni zatem 200 franków, 

tle nie mów nic o lem nikomu.
— Bądź spokojny, kochanie, to tak jakbyś 

hii nic nie powtolinat.

Po zł. 20.—
ipp.: Dyr. Swirtonowie, Musiałowie, toż 
Paszkowski, EliŁor, Moneta S.

Po zł. 15.—
pp. Borę

Po zł. 10.—
pro.: inż. Rościszewscy, toż. Mffldwrie, toż. 
Kwapiszewscy, inż. Blókowie, nuż. Tatkowie, 
inż. Horbatowscy. toż. Sawowie, inż. Kaz- 
nowscy, Dyr. Kulińscy, nnż. Kokowscy, Ph- 
ąue. Magazyn Wąpótaesny, ks. prób. Niedź- 
wiedżki.

Po zł. 5.—
pp.: toż. Lachowscy, Galotowie, inż. Hesee, 
inż. Zwolińscy. Bank Udziałowy Spóodz., 
Domaszewi-ika, Deręgowski, inż. Stenia, 
ksiądz Derbis, ksiądz Prawda, Hamdl. Tow 
Kol. Gołębiowski, Książnica Zagłębia.

Po zł. A—
p. inż. Kiunda.

Po zL 5.—
pro.: inż. Zygtnan, Maęuel, imż. Ziftlezifeki, 
inż. Latonir, imż. Helcer, inż. Grudzińska, R. 
Rudzki. L. Miesnkfe.

Po zł. 2.50
p. Heine.

Po zł. 2.—
np.: Kaczyński, GaSlot I, Żmigród, inż. De­
bre y, Dud-wał, Freiman, Abramowicz, Gni­
da Banaszkiewicz Zawadzki J, Spółdziekna 
Flora Nit. 2, 4 podpisy nieczytelne J. Szklar 
ski Warszawa, Cz. Owczarkowa, R. Lodlarb 
Warszawa.

pp. Kocyba. 
Po zŁ 1-80

Po zł. 1.50
pp.*  A. Czernik, 3 podpisy nieczytelne, Ru­
saków, Podkowióski.

Po 1.--- zł.
10 podpisów nieczytetayiah, pp.: Olszewski, 
Szczypiński, Hyla, Wlcsazorikiewiaz, Szazy- 
sieŁsin, Duda, M. Gonie wicz, S. Gomiewicz 
R. Modelski. K. ZielińHki, Zaborowski, Łu­
kaszewicz, GoniewicK, Kndesza S., Krobam, 
Makula, Wicher, W-ojtala S., Jtatnas, Szulc, 
Lambert, Rmdawsfld. de Ville, Sunderland, 
Witkowski, J. Szmidt, Gmajdek, E. Kaczyń­
ska, B. Me<rezełkow'ie, Zięba, 
zwt, Grzesikowsiki, Jaworski, Libesz, Fiok, 
Szymański, Około Kułak, Zdzrolek, Piwo­
warczyk.

Po zŁ 0.70
pp. poPIpfe niteałiytelliry.

Po zŁ 0.50
ppu 12 podpisów nieczyteŁnydh, Wojcierow- 
sld, Perzyński A, Zamojski, Podłaski, Ma- 
raec, Miejsczak, Żołędziowska, Szota, Zięter- 
ski. Piechotka, Wottala, Fr. Krysowie, Wy-’ 
ględacz, Sorwa, Dybek, GeygJewski, Z. Zie­
liński, Ły»e>k, Pałecz, Bojarski, Szczepań­
czyk, Cieanieniówma, Kruszewska, Siński, 
Stanek, Heine, Bujak, Jankowski, Dobrzc- 
leoka, Pusakowska, Troahówma M., H. Pio­
trowski.

Po zł. 0.45
,pp. Jabłoński.

Po zł. 0.30
2 podpisy nieczytelu.

Po zł. 0.25
XX,

Po zł. 0.20
XX, Grządzielska.

RAZEM zł. 456.70

podejrzanym 'lokalu, ale hrabia, szczę­
śliwy, że znalazł upragniony ideał, nie 
zważał na ten szczegół. Zabrał dziew­
czynę z lokailu, umieścił ją w lukBufo- 
wem mieszkaniu, ubrał jak księżniczkę 
i nie odmawiał jej niczego.

Mima jak każda sprytna kobieta, zor­
ientowała się szybko, w czem tkwi sła­
ba strona hrabiego. Grała Bwoją rolę 
znakomicie i nie zdradziła, się niczem 
przed hrabią. Kochała więc kwiaty i 
perfumy, czytywała poezje, jadła ma­
ło i była łagodna jak baranek. Słowem, 
oczarowała hrabiego, który dla więk­
szego szczęścia wymógł na niej to, że 
zamieszkała z nim w zupełnej samot­
ności.

Ale Mina była młoda, przyzwyczajo­
na do ruchu, wrzawy i hałasu owego 
lokailu, w którym sprzedawała papiero- 
męką. Znudził ją więc wkońcu hrabia 
i pewnego dnia uciekła z jaikmś mło­
dym komiwojażerem, który zarabiał 
dużo i obiecał, że się z nią ożeni.

Dla hrabiego był to oios straszny. Za­
chorował j^nusiał przebywać przez ja­
kiś czas w •an&torjum. Kiedy stamtąd 
wyszedł, postanowił odmależć za wszel­
ką cenę duszę Miny. 'Bo hrabia był prze 
konamy, że ta dusza idealna opuściła 
ciało Miny, aby przejść do innego cia­
ła. Hrabia szukał długo, aż pewnego 
dnia poznał u swojej matki pewną mło­
dą pianistkę, która podobała mu się nie 
zwykle. Miał wrażenie, że posiadała 
wszystkie te same zalety, jakiemi od­
znaczała się Mina, a będąc przekona­
ny, że dusza Miny przeszła do duszy 
Henryki (tak się bowiem nazywała mło­
da dziewczyna), postanowił się z nią o- 
żenić. Młoda dziewczyna zgodziła się 
poślubić hrabiego. Ślub odbył się, ale 
po ślubie młoda dziewczyna okazała się 
tak zła i pełna wad, że hrabia był prze­
rażony. Jadła dużo, mówiła jeszcze wię­
cej, i nie lubiła poezji.

Nieszczęśliwy hrabia wniósł prośbę o 
rozwód, podając Jako powód pomyłkę 
co do duszy swojej małżonki. Ale try­
bunał nie uznał tego powodu i prośby 
o rozwodu nie uwzględnił.

I odtąd hrabia podróżuje z miasta do 
miasta i z kraju do kraju w poszukiwa­
niu straconej duszy Miny.

PAKIEDOMUDZHftiy,

SOSNOWIEC,
UL. ORLA 11 

tel. 4-58 2495

Ż« 83S7

Grzyby suszone 
Miód kuracyjny 
Kompoty suszone

< owoców południo­
wych i krajowych —

W FIRMIE 

„MOHORT” 
Sosnowica, ul. 3 Maja 23 

są doskonałe!

1

F r Chemika D-ra Franzosa, W W 
jedyny radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw 8209

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ
APTEKA MIKOLASCHA

LWÓW KOPERNIKA 1.

KRÓLOWA ?-TU MÓRZ.
Ka ń^orocznej zaba wie w Pasadenie (Ame­
ryką) ^edycyjnym zwyczajem wybrane zo- 
NaJń6 Baj,pie.kniejsze dziewczę „królową 
We ^®iękmiejszę dziewczę .królową 
?-iu rucraT. „Najpiękniejszą* 1 kandydatką 
Jest O*?  ** 19-ledmia Amerykanka, z piękne- 

g>i ^wkaani i cudowmemi oczętami.

przyjmuje wazrikie roboty w zakres blacharstwa I dekar- 
stwa wehodząee z materjalów własnych i powierzonych.

POSIADA MA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE i 
Wanny, nasiadówld, wanienki dziactone, latarnia paro­
wozowa do wąskotorowych kolejek i powozowe, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowa, bańki na olej 

oraz oliwiarki.
SPECJALNOŚCI krycie dachów blacha, dachówką, kor- 

jolitam i papą bitamiczną i smołowcową, 
konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PDNKTDAŁWE!

fliiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiie
i PRZEPROWADZKI i

ZAŁATWIA 5611

g PRZEDSIĘBIORSTWO lirVPniY A” “ 
“ PRZEWOZOWE „W IuUuA 
m Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. S 
.... .................................................. ..

KINO DZ Polski^film „Z A B A W K A“
w rolach tyt. Alma Kar, Eugeniusz Bodo, Jerzy Mar i Żula Pogorzelska KINO

dawniej 
^ino-Teatr 
działowy’

M1HUU

W Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

W Poniedziałek 1 stycznia Premjera! 
w UanwmeawaSM Wesoła komedja z Edie Can- UrWIS Z niszpanjl torem w roli tytułowej.

NAJROZKOSZNIEJSZA KOMEDJA MUZYCZNA! 
JEDYNY PRAWDZIWY PROGRAM SYLWESTROWY! 

MAURICE CHEVALIER - »'
’n

r n r h» MAURICE CHEVALIER ’ S’1"''
tuto „ROZKOSZNE KŁOPOTY

NADPROGRAM! 2-gi kolorowy dodatek Awlrsa 
wylącanaj eksploatacji .Kina Zagłębie*

Początek o godz. 3 p. p.

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

Współudział bierze najcudowniejsze jednoroczne zja­
wisko ekranu BABY LEROY.

Początek I seansu o 4 w niedzielę i święto o 2.

W niedzielę dnia 31-go grudnia 

„GENERAŁ CZENG” 
Wzruszający dramat dwóch przyjaciół rozgrywający się wśród 
dantejskich wypadków w Mandżurji; w roli gł.: Jack Holt.

Od poniedziałku 1-go styczni® i dni następne. 
Drugi wspaniały film ze złotej serji na rok 1**34  p. t. 

ODMĘT UliCYLitŁmiMB

KINO
mOd poniedziałku 1 »tyc 

Najpotężniejszy film oba 
w rolach głównych: Jtar

Dziś 31-go po raz ostatni, wielki polski film p. t.

„DZIEJE GRZECHU"

w Dąbrowie 
Górniczej

Dziś iyjemy
ian Crawford i Gary Cooper poraź pierwszy razem

NADPROGRAM DODATKI DZWIĘKOWE.
Następny 
program: „PENSION HOTEL” ’fl™



TB. ...KUR JER ZA CHODN F nietlżteTa1 31-^11-33 (ponieg^aTek t-D Nr. 7% (Nr. I).

Q DROBNE OGŁOSZENIA &
UZDROWISKA.

ZAKOPANE, 
jagiellońska pensjonat 
„Borek”, gruntownie 
odnowiony, — zarząd 
właścicieli, kuchnia 
pierwszorzędna, piani­
no,. patefon, garaż, bli 
sko stadjonu. Tel. 623. 

8465
RABKA 

„Łowiczanka*  pensjo­
nat d-rowych Karasiń 
sklej i Rygiiokiej. — 
Poleca pokoje na se­
zon zimowy. 8484

SAMODZIELNA 
krawcowa z długolet­
nią praktyką postu­
kuje zajęcia w pra­
cowni lub w prywat­
nych domach. Wiado­
mość w Administracji 
„Kurjera Zachodn.

8793

POLECAMY

MIÓD

LOKALE
MIESZKANIE 

komfortowe 2 pokojo­
we na Pogoni — Żyt­
nia 1. Wiadomość: Te­
lefon 9-73. 8788

MIESZKANIE
5-cio pokojowe z 
wistzełkięnu wygodami 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Sosnowiec, Gen. 
Bema 4 u dozorcy.

8S55

SKLEP
z mieszkaniem do wy­
najęcia. Wiadomość: 
Sosnowiec, Piteudskie-

3 POKOJE Z KUCH­
NIĄ oraz 1 pokój z 
kuchnią ‘ z wszelikiemi 
wygodami do wynaję 
cia. Wiadomość: Sosno 
wiec, Zakręt 7.'

UDZIELAM 
ledocji muzyki na 
skrzypcach. Będzin —' 
Kołłątaja 21 J. Blacha 
Onłatazniżona^^ 

KONCLSJ ONO W AN E 
KURSY KROJU 

szycia, modelowania 
Zaborowskiej. Krój 
najnowszy Akademji 
Paryskiej — świadec­
twa prawne. Przyj­
muje zapisy na nowy 
kurs. Sosnowiec^ Pił­
sudskiego 18. 8563

Z OKAZJI 
zawarcia związku mai 
żeńskiego pomiędzy 
.Teodorą Firek, a Ro­
manem. Neyeon skła­
damy tą dirogą ser­
deczne życzenia. Ko­
ledzy. 8783

WAPNO 
w kawałach wysoko­
procentowe i lasowane 
poleca Palusiński, So­
snowiec, — Środula — 
tel. 12-67. 7781

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo­
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodne.

7873

WISŁA „ORLA” 
pensjonat Klonow­
skiej w Centrum. (Ka­
nalizacja, elektrycz­
ność, bieżąca woda 
gorąca, odżywianie — 
smaczne obfite. 8466

„GALWANOMPT*-  
Zakład. Gaflfwwrtfaae.'‘j- 
ny Dąbrowa, 3-g° 
Maja 34, róg Dąbrow­
skiego. W ykonuje ■
wszelkie prace wcho­
dzące w zakres gą1- 
wanizacji, mianowicie- 
niklowanie, srebrze­
nie, miedziowanie 
mosiężo wanie, P0'* 1/, 
rowanie i t- P- 68b»WIELKA ZNIŻKA 

CEN!
Łyżwy figurowe, — 

hockejowe, buty nar­
ciarskie, łyżwiarskie, 
hockejowe. — Narty 
oraz wszelki ekwipu-

.STADJON*',  
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (Kościelna). Du­
ży wybór. 8641

PIECE 
przenośne ciągfopalne 
Patent Nr. 2503. Nad­
zwyczajny wynalazek 
w dziedzinie ogrzewał 
nej. Wyrób krajowy. 
S. Unierzyski p. Gro­

dziec k. Będzina, tele 
fon Będzin 609. 8647

PRACOWNIA 
sukien, okryć dam­
skich. Zadawalałam 
najwybredniejsze kli- 
jentki. Ceny kryzyso­
we. Sosnowiec, Brac­
ka 2 III p. Nowaków- 
na 8776

PRACOWNIA 
okryć damskich ciem­
nych ANETTA, Sosno­
wiec, ul. Sielecka 4 
oraz udzielam kroju 
i modelowania zupeł­
nie darmo systemem 
profesora Lewackie­
go, 8826

POLECA 
Szanownym Paniom 
pracownię gorsetów. 
Ceny najniższe. Marja 
D urazowa, Sosnowice, 
Hale Rozwoju- 882j

OLEJ SOJA
Koiiiikni i Jilnuil 

SOSNOWIEC, 
3-GO MAJA 21. 8022

prawdziwy lipcowy 
i krasowy. Grzyby 
piękna prawe. — 
— Oliwę nicejską.

DOM KLIMATYCZNI 
nowootworzony, przyj 
muje na leczenie ku­
racjuszy z chorobami 
dróg oddechowych — 
stosując nowoczesne 
zabiegi.— Adresować: 
Wilkowice — Bystra— 
dr. Pawlak. 8578

KRYNICA
Pensjonat D-ra Łazar­
skiego, dziennie — 
5 zł. 50. Kuchnia wy­
kwintna. 8784

POSADY 
i PRACE

AGENTÓW
do zbierania zamówień 
po wsiach na narzę­
dzia rolnicze, poszuku 
i5 „Żniwo**  Lwów, — 
ółkiewska 34. 8673

INKASENT
potrzebny. Zabeąpie- 

• eremie 500 zł. Zgłosze­
nia Administracja So­
snowiec — pod „Za­
raz”. S826

PRZYJMĘ
miłej po w i e rzchowmo - 
ści panienkę nadającą 
się do pomocy w skle 
pie z kaucją. Wiado­
mość w Administra­
cji. 8823

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

DOM 
w Sosnowcu — dochód 
gwarantowany 7 tys. 
zaraz w połowie do 
sprzedania za 20 tys 
gotówką. Administra­
cja pod „Zaraz F. S.‘ 07^

SKLEP 
kolonjalno - spożyw­
czy w bardzo dobrym 
punkcie, z powodu 
zmiany interesu, na­
tychmiast do sprzeda­
nia. Sosnowiec, Orla 
Nr. 4.__________ 874?

KSIĄŻECZKA
Banku Zagłębia na 
900 zł. do sprzedania. 
Wiadomość: Sosno­
wiec, Biała 2 m. 2.

8811
SKLEP

z mieszkaniem w do­
brym punkcie Sosnow 
ca do sprzedania. Wia 
domość: „Kurjer Za­
chodni'_________ 8825

KUPIĘ 
tokarnię używaną l‘/s 
rntr. toczenia. — Sos­
nowiec, Pszenna 2, — 
Szwarc. 8777

Po kilkumiesięcznych lotach nad Atlantykiem w celu zbadania najlepszej „drogi” 
powietrznej z Europy i Afryki do Ameryki znakomity lotnik Karol Lindbergh wylądo­
wał na Florydzie. Na ilustracji: moment opuszczania przez Lindbergha wraz z małżon­

ką hydroplanu.

PRACOWNIA SUKIEN 
kosij umów i palt dam 
skich oraz dziecinnych 
wykonuje podług naj­
nowszych żurnali M. 
Maszczyńska — Sosno 

, Sielecka L. 8 — 
5.___________ 8775
PRACOWNIA 

gorsetów poleca naj­
nowsze kreacje pary­
skie: pasy, biust ono 
sze, całości. Robota 
wykwintna. St. Cho- 
rzelska, Sosnowiec,
Piłsudskiego 14 par­
ter. 8798

GENTILA LNY KIOSK 
gazetowy poleca wszy 
stkie pisma i czaso-: 
pisma krajowe oraz 
listy, koperty, wido­
kówki kart, znaczki 
pocztowe oraz przyj­
muje prenumeratę Ba 
„Kurjer Zachodni". — 
Zofja Piasecka, Za­
wiercie, II przejazd.

8624

3.

FARBIARNIA PAROWA
I PRALNIA CHEMICZNA BIELIZNY

„Z N I C Z“
JERZY NICZEWSKI I S-KA 

SOSNOWIEC, UL. KOŁŁĄTAJA NR.
Przyjmuje do trwałego farbowania 
i prania chemicznego, przy zasto­
sowaniu najnowszych środków te­
chnicznych: wszelką garderobę
damską i męską, płaszcze, mundu­
ry, swetry, garsonki, pończochy, 
płótna i sukna różnego rodzaju. 
Specjalny dział wywabiania plam!

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bron chi- 
eie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age"

Sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
ądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

„„u i. GiSKkiąi -

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiej

3-CH POKOJOWE 
mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami, wy- 
najmę. Reymonta 10, 
ni. 2.

DO WYNAJĘCIA 
4-o, 5-y 2 pokojowe 
mieszkanie z kuchnia­
mi i wszelikiemi wy­
godami. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 46. 8796

8817

2, 3 i 5-cio 
pokojowe mieszkania 
do wynajęcia. Dębliń 
~ka 11. 8821

NAUKA 
I WYCHÓW

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
3 grosze za 1 wyraz

DWA POKOJE 
z kuchnią do wynaję­
cia. Sosnowiec, Orla 
11 w domu Hessego. 

8799
POKoJ 

umeblowany dla 1 lub 
2 osób do wynajęcia. 
Ulica Piłsudskiego 24 
m. 12. 8805

POSZUKUJE 
pokoju z kuchnią i 
wygodami. Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni" — 
Dąbrowa.

DO WYNAJĘCIA 
lokale przemysłowe, 
garaże, stajnie. Sosno­
wiec, Swobodna 22.

IIIIIIIIIIIIIII 
WIECZORY 
ZIMOWE 
najlapiej i wesoło spę­
dzicie ucząo się języka 
światowego Esperanto. 
Nauka w stowarzysze­
niu lab grupie — 4 zł. 
godzina. — Pojedyńezo 
prywatnie 3 zł. — Cały 

kurs 32 godzin. 
Wezwijcie dypl.

nauczyciela 8360 
p. Boi. Czechowskie 
go, Sosnowiec, ul. 
Pr. Mościckiego 9, 
Pracownia Ram „La 
Ornatno”. — — —

iii im

ZNAJOMOŚĆ JĘZY­
KÓW: francuskiego, 
niemieckiego, angiel­
skiego — ułatwiają 
roczniki „Tłumacza”; 
ciekawa treść, humor, 
karykatury. — Szcze­
gółowe prospekty bez 
płatnie: Warszawa, — 
Waliców 3-4. 8456
KONCESJONOWANA 
Szkoła kroju , szycia 
i modelowania Śty- 
pułlkowskiej w Sos­
nowcu, Piłsudskiego 
14, przyjmuje zapisy 
uczenie. Po ukończe­
niu świadectwa praw­
ne. Opłata ratami.

ZGUBIŁEM 
portfel z książką woj­
skową wydaną przez 
P. K. U. Wadowice, 
kartę (przemysłową 
wydaną przez Urząd 
Skarbowy w Sosnow­
cu, odcinki zapłacone­
go czynszu i inne do­
kumenty, które unie­
ważniam. Chaskel Bar 
ber, Sosnowiec; — 
Szklarnia 2. 8902

B. FELCZER 
Szpitala Skórno-We­
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie H. 
Rudziński.— Dąbrowa 
Górnicza, Kościuszki 2 
Godziny 19 — 20. 
_______________5526

GABINET 
KOSMETYCZNY 

oraz masaże lecznicze 
i kosmetyczne. Gimna 
styka lecznicza. Bazbo 
leśne usuwanie broda­
wek. Sosnowiec, ulica 
Staszica 17. D
wana

koniecznie 
x tvm , 
znaliieni ;

.KOWALSKINA
USUWA NAJUPORCZtyWSZE
BÓLE GŁOWY

ROŻNE

DOBRA KRAWCOWA 
szyje po domach. Wia 
douuość JKurjer Za- 
chodni**.  8782

. PROSZEK 

j z. KOGUTKIEM' 
rrarcniEnaHEBEtdKłJ

. USUWA NAJUPORCZYWSZY

b*  BÓL GŁOWY
MIGRENĘ, NEW RA LGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ, przeziębienia 
b óle: artretyczne,

STAWOWE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE OREGIHAINKH PROSZKÓW

z.KOGUTKIEM"

BUY BRTHSC!

MŁODĄ SYLWETKI-; 
osiąga się w dobrze 
skrojonym gomselecie, 
pasie i staniczku. Pa­
sy lecznicze. Ceny 
niskie. „Rozmija**  Sos­
nowiec, Dęblińska 11. 

8792
PRACOWNIA 

kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. So­
snowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu. — Mar ja 
Furman - Grudnie wi­
eżowa. 4375

Kosmetyczka 
Dyplomowana

Ewa Hamburgerowa 
„lGYLOTECHNIKA**  

Sosnowiec, Piłsudskie­
go 12. Tel. 11-45. Ma­
saże lecznicze. Usuwa­
nie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal­
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs.
_____________ 8414

NOWOOTWAiRTA 
kwiaciarnia poleca po 
cenach przystępnych 
kwiaty doniczkowe, 
■kaktusy, wdązanki j 
i. d. Sosnowiec, ulica 
1-igo Maja 6, Bracia 
Serwecińscy. 8818

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.. 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Redakcja: Piłsudskiego Nr. A Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. _________________ Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

Przed sądem w Londynie toczyła się spra­
wa o kradzież popełnioną przez wyrafino­
waną złodziejkę sklepową.

— Czy oskarżona może coś powiedzieć na 
swoje usprawiedliwienie? — pyta sędzia.

— Owszem, panie sędzio, l>iorę tylko J 
wyłąoanie fabrykaty angielskie.

V,

ZAKŁAD ' 
POGRZEBOWY ! 

J. RĄCZKA i
SOSNOWIEC

Pr. Mo4cleklego 13. Telefon 8-38. ■
*

DĄBROWA GÓRNICZA 8208 S
Król Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-94.

Uraądaa pogrzeby najikromnlejcce. B
najwspanialsze, ekshumacjo, prsewo- B

zwłok, karawany, wieńce, dekoracje B
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

______________________'Z
Seryjne drobne ogłoszenia.

Po 10 wyrazów w kaidom kaastnją.
30 drobnych ojjŁ 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 z>. 
Za każdy wyraz dodatkowy deptać, atę pa i gł.
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Str. 2. I)\\ LTYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY ..KUR JER A ZACHODNIEGO .

W gmachu Banku Rzeszy rozpoczęły się obrady międzynarodowej konferencji wierzyciel: Niemiec, w której biorą udział przed­
stawiciele Anglji, Ameryki, Francji, Holandii, Szwecji i Szwajcarji. Na zdjęciu sala obrad. W doczni m. in. wicepreze- Banku 
Rzeszy Dreyer (1), prezes Banku Rzeszy — Śchacht (2), bankier szwedzki — Wallenberg (3), przedstawiciel wierzycieli angielskich 

— Lever (+) i amerykańskich — Say (5).

W c ągu ostatnich tygodni Hi-zipanja jest widownią nieustannych demonstracyj, roz­
ruchów i zamachów. Na zdjęciu wzburzony tlnan demonstruje przed pałacem prezy­

denta w Madrycie.

W Brukseli, w obecności króla Leopolda III, odbyła się uroczystość założenia kamień a 
węgielnego ;>od główny gmach wszechświatowej wystawy, której otwarcie ma nastąpić 

w przyszłym roku.

JAK ROSJA WIDZI NOWE PAŃSTWO 
MANDŻUKO.

Według karykatury umieszczonej przez 
dzienn k rosyjski „Izwiestia" korona cesarza 
Mandżuiko (.państwo stworzone przez Ja.po- 

nję) jest złotą klatką niewoli.



DWUTYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY „KURJERA ZACHODNIEGO". Str. 3.«

Towarzyska impreza teatralna. W poniedziałek 30 kwietnia r. b. w teatrze sosnowieckim odbyło się przedstawienie amatorskie pod nazwą to­
warzyskiej imprezy teatralnej. Wu przedstawieniu wzięły udz<ał osoby, popularne na gruncie sosnowieckim, dzięki czemu impreza miała prawdziwie 
rekordowe powodzenie. Ilustracja nasz.a przedstawia grupę artystów-amatorów. W pierwszym rzędzie siedzą od lewej p. mgr-owa Jagiełłowiczowa, red. K. Ćwierk, 
dyr. Lewandowska, dr-a Kozłowska, reż. p, B. Orliński, p. Górecka, inż. Kaleński, red. Arnoldowa, p. Zum-Buschówna; stoją od lewej: p. Eski, dr. Woł- 

kowicz, dr J. Buiwidowa, p. A. Bernadzikiewicz, dr. Faliński, inż Chramiec, p. Górecki, p. Opałko, dyr. Lewandowski.

Ogródki działkowe na terenach kopalni ,,Saturn". (Reportaż z wizyty w ogródkach działkowych w dzisiejszym .Kuijerze Zachodnim").
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W poszukiwaniu samolotu sportowego, odznaczającego się nietyle wielką 
szybkość ą i zasięgiem, ile taniością lotu, skon-truowano w Paryżu samolo­
cik z motorem o sile 6 KM. Mimo tak malej siły motoru, samolot osiąga 
szybkość do 90 km. na godzinę. zużywa zaś tylko 4 litry benzyny na go­
dzinę. Koszt przebycia kilometra wyn osie zatem w poi-kich warunkach 

kilka groszy.

Grupa odważnych dziewcząt, które nie zrażając się stosun­
kowo niską je-zcze temperaturą wody codzienn e pluskają 

się w otwartym basenie londyńskim.

Pierwsza fotografja malutkiego na­
stępcy tronu japońskiego. ks'e.-a 

A ki hi to Tsungu no Miya.

itawie berlińskiej oglądać można ol- 
żarówkę, która daje oświetlenie 

y silniejsze od normalnej żarówki.

Tłocznia i introligatornia Ant. Mazurkiewicz. Sosnowiec, Dęblińska 1. 5164 34.

'Cala Ameryka śledzi obecnie z niezwykłem 
zainteresowaniem przebieg obławy zorgani­
zowanej przez policję amerykańską na słyn­
nego bandytę Dllingera. Jak dotąd prze­
stępcy udaje się wciąż umknąć z rąk policji 
Na zdjęciu, nadeełanem drogą radjową ze 
Stanów Zjednoczonych, policjant ogląda 
broń, pozostawioną przez DiUingera i jego 
bandę, w kryjówce bandyty, z której miano 
osaczenia przez policję udało mu sę zbiec.

noszone przez 
mało bardzko

W Rzym e rozpoczęły się międzynarodo­
we konkursy hippiczne z udziałem jeź­
dźców polskich, którzy odnieśli wkęesy.



KURJER ZACHODNI
ISKRA DWUTYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANA

Nr. 1. NIEDZIELA 6 MAJA 1934 R



Str. 2. I)\\ LTYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY ..KUR JER A ZACHODNIEGO .

W gmachu Banku Rzeszy rozpoczęły się obrady międzynarodowej konferencji wierzyciel: Niemiec, w której biorą udział przed­
stawiciele Anglji, Ameryki, Francji, Holandii, Szwecji i Szwajcarji. Na zdjęciu sala obrad. W doczni m. in. wicepreze- Banku 
Rzeszy Dreyer (1), prezes Banku Rzeszy — Śchacht (2), bankier szwedzki — Wallenberg (3), przedstawiciel wierzycieli angielskich 

— Lever (+) i amerykańskich — Say (5).

W c ągu ostatnich tygodni Hi-zipanja jest widownią nieustannych demonstracyj, roz­
ruchów i zamachów. Na zdjęciu wzburzony tlnan demonstruje przed pałacem prezy­

denta w Madrycie.

W Brukseli, w obecności króla Leopolda III, odbyła się uroczystość założenia kamień a 
węgielnego ;>od główny gmach wszechświatowej wystawy, której otwarcie ma nastąpić 

w przyszłym roku.

JAK ROSJA WIDZI NOWE PAŃSTWO 
MANDŻUKO.

Według karykatury umieszczonej przez 
dzienn k rosyjski „Izwiestia" korona cesarza 
Mandżuiko (.państwo stworzone przez Ja.po- 

nję) jest złotą klatką niewoli.



DWUTYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY „KURJERA ZACHODNIEGO". Str. 3.«

Towarzyska impreza teatralna. W poniedziałek 30 kwietnia r. b. w teatrze sosnowieckim odbyło się przedstawienie amatorskie pod nazwą to­
warzyskiej imprezy teatralnej. Wu przedstawieniu wzięły udz<ał osoby, popularne na gruncie sosnowieckim, dzięki czemu impreza miała prawdziwie 
rekordowe powodzenie. Ilustracja nasz.a przedstawia grupę artystów-amatorów. W pierwszym rzędzie siedzą od lewej p. mgr-owa Jagiełłowiczowa, red. K. Ćwierk, 
dyr. Lewandowska, dr-a Kozłowska, reż. p, B. Orliński, p. Górecka, inż. Kaleński, red. Arnoldowa, p. Zum-Buschówna; stoją od lewej: p. Eski, dr. Woł- 

kowicz, dr J. Buiwidowa, p. A. Bernadzikiewicz, dr. Faliński, inż Chramiec, p. Górecki, p. Opałko, dyr. Lewandowski.

Ogródki działkowe na terenach kopalni ,,Saturn". (Reportaż z wizyty w ogródkach działkowych w dzisiejszym .Kuijerze Zachodnim").



Str. 4. I) W l JTY GODNIOWY DODATEK l LUSTRO W AN Y „K URJ ER A ZACHO DN1 EGO*.

W poszukiwaniu samolotu sportowego, odznaczającego się nietyle wielką 
szybkość ą i zasięgiem, ile taniością lotu, skon-truowano w Paryżu samolo­
cik z motorem o sile 6 KM. Mimo tak malej siły motoru, samolot osiąga 
szybkość do 90 km. na godzinę. zużywa zaś tylko 4 litry benzyny na go­
dzinę. Koszt przebycia kilometra wyn osie zatem w poi-kich warunkach 

kilka groszy.

Grupa odważnych dziewcząt, które nie zrażając się stosun­
kowo niską je-zcze temperaturą wody codzienn e pluskają 

się w otwartym basenie londyńskim.

Pierwsza fotografja malutkiego na­
stępcy tronu japońskiego. ks'e.-a 

A ki hi to Tsungu no Miya.

itawie berlińskiej oglądać można ol- 
żarówkę, która daje oświetlenie 

y silniejsze od normalnej żarówki.

Tłocznia i introligatornia Ant. Mazurkiewicz. Sosnowiec, Dęblińska 1. 5164 34.

'Cala Ameryka śledzi obecnie z niezwykłem 
zainteresowaniem przebieg obławy zorgani­
zowanej przez policję amerykańską na słyn­
nego bandytę Dllingera. Jak dotąd prze­
stępcy udaje się wciąż umknąć z rąk policji 
Na zdjęciu, nadeełanem drogą radjową ze 
Stanów Zjednoczonych, policjant ogląda 
broń, pozostawioną przez DiUingera i jego 
bandę, w kryjówce bandyty, z której miano 
osaczenia przez policję udało mu sę zbiec.

noszone przez 
mało bardzko

W Rzym e rozpoczęły się międzynarodo­
we konkursy hippiczne z udziałem jeź­
dźców polskich, którzy odnieśli wkęesy.


	NDIGCZAS050299_1934_001
	NDIGCZAS050299_1934_001_dod_ilustr

